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KURIER WILEŃSKI
N IE Z A L E Ż N Y  D l IE - W IK  D E M O K R A T Y C Z N Y

Rząd płk. Stawka 
podał sią do dymisji

p. Prezydent poruczył utworzenie rządu min. spr. wewn.

Marianowi Z. K.ościałkov/skiemu
I»ziś zi ana pow rócił z  Genewy dc W ar 

*®awy minister spraw zasjraiiieznjeh p. 
Beck. W’ izwiązku z tern w kołach (po)/ 

tycznych przypuszi zano, że w dniu i i ' i 
sjejszy.ni nastąpi zmiana lob rcknnstruk 
cja rządu. P ^ y p u ‘izczenia te potwierdza 

ue zostały koło goilz, 2 ;po poi. faktem  

zwołania Rady Gabinetowej.

Radu Gabinetowa Poa p-rzewudn.ct- 
Wem p pr emiera Sław ka zebrała sir; w 
pałacu prezydium Rady Almislrow o go 

dżinie 2 po  Posiedzenie tr wało krótko, 
dopadła 'mi nlem decyzja podań a i zadu 

do dymisji.

'Natychmiast po Kadzie Gabinetowej 
P' prem jrr Sławek uda! się n » Zamek i 
kłożył na nęcę Pana Prezydenta Kzpritej 
prośbę o dymisję całego gabinetu.

ta n  Prezydent Rzeczypospolite j D Y  
M IS.IĘ  PlfZ.Y.TĄP pow ierzając Parni 
preni jerow i i wszystkim  m inistrom  pet 

ni. nic /eh t nk syj aż do chw ili pow oła  
nia now ego rządu.

W ki/ka gofuJii p óźn iej fcasm larja 
cyw ilna Prcftyducia Rzeczy pospolitej za

Desygnowany na prcmj< ra 
Marja.n Z.UKlram Kościiiłkwiki.

kom unikow ała, i e  Pan Prezydent R. P  
POW IERZYŁ M ISJĘ TW ORZENIA 11ZĄ 
IW  DOTYCHCZASOW EM U M1N1STKO 
W I SPltAW  W EW NĘTRZNYCH  P. 
M ARJANOW i ZYNDRAM —  KOŚCIAŁ 
KOW SKIEM U.

D esygnow any prom  jer ;p. K ośeiałkow  
sbi p o  otrzym aniu  in /sii tw orzenia rza  
du przystąp ił natychm iast do rozm ów  z 
kandydatam i aa  m inistrów . Rozm owy  
te trw ały do późnej nocy i nic zostały za 
kończone.

W ciągu dnia dzisiejszego  będzie p. 
K i.śeiałkow ski przeprow adzał dalsze roz 
m ow y. ,

AV kołach politycznych  w ym ien iano  
różnych  kandydatów , ni/edzy innem i m ó  
w ian o , ż.o t ik e  m inistra spraw  w ew nątrz  
nych m a objąć obecny w ojew od a kra
k ow sk i p. U aezkiew irz, a tekę op iek i spo  
łeoznej p. Gonty osk i. >v ojew ada śląsk i.

U tw orzenia n ow ego rządu należy się  
spodziew ać w ciągu  daią  aft siejszego.

K o n r te t  17-to obraduje
G E N E W A . (Pat). K om itet 17 do spra 

w y sa rk ey j ekonom iczsiych pod pnzewo 
dnrctwsjrti Ya&coneellosa obradow ał dziś 
nad w nioskami o  p lan ie i zakresie sank 
ey j. W n iosk i w ie j spraw ie zgło ś i i min. 
Eden. Rozpoczęta d .s dyskusja ogólna 
bcdizie Irwala jeszcze przeiz poaiie>białek. 
Jutro- w m cdzielę zbierze się rów nież na 
rada rzeczoznaw ców  finansowych.

W  A d !  spoko jn ie  nadzą ,  t i łus i
RZYM (PaiU. Agencja Slefani ogfasza komu

SLk.it, głoszący, że wiadomość agencji Reu-lfra 
o z .oby; i u przez Abisyńczyków A dui nie o-cipto- 
wia<ia prawdzie. W mieście iem życie płynie 
nojnmaJnie po-di nidzaprzi czoceni panowaniem 
Włochów.

RZYM . (Pat.) W ^ s k ig  dow ództw o 
fron lu  północnego zo* la ł0 P 1’’ "' likshme 
wt/.oraj do Adui.

I j j iC h a ĆPoseł  s l o u i  nie chce 
i  Abtsynj i

\DDIS ABEBA (Pat). O podz. 9 przebyło na 
dworzec do pociągu specjalnego 16 osób, nale
żących da sktadn poselstwa 'włoskiego, czyli ca 
ty personę’. z wyjątkiem  posia lir, Yimcii, który 
odmówił wyja,zju czekając, by Abisyóezycy 
wywieźli go przemocą. O godz 10 drugi sekre
tarz poselstwa Dcgzonet wyszedł nagle z dwor
ca, oznajm iając, iż nie iwyjeilzie bez swego szefa 
Policja poszukuje Degreneta Jeżeli hr. Vinei 
d-cbrow1.-i.ime nie wyjedzie, to zasianie uwię
ziony,

VDDIS YBKBA. tP a l). ’ crsanel ip-oselstma 
w >osiviego odj"rFiai dzisiaj rano o godz. 11-ej.

Poseł Yimoi skierowa* do abisyńskiego mini 
sierslwa 'jpraw zagranicznych następujące pis
mo. ,, Ośwuulcz.im, iż. z -wkisncj woli pozostaję 
w AZtęlis Al-ef e Zważywszy, iż rząd abisyń ki 
nie . ;dzil się, bym oczekiwał w Addis Abobie 
na diwucli włoskich prezdstaw icieJi handlo
wych. oświadczam, iż dobrowolnie nie- poddam 
sic żadnym zarządzeniom r^ądu ahisvńskicgo“ .

* * *
PAR ł Z. (Pat) W śzyslkie dzienniki pr/.-.no 

s/.ą ł-iłiszerm; opis, wyjazdu cztonkuw poselslwa 
włoskiego z Addis ,\]iob\. posikreślając równo 
cześnie fakt pozostania posła hr. Vinci \ istoti- 
ey AliisynjA W  ostatniej chwili nadeszły wiado 
mości, źe po perlirnktacjaih z hr. V inciin argus 
zgodził się u Łz i clić mu pozwolenia na po/c.sla 
nie w Addis Abelnc po nprzednicm podp saniu 
deklaracji. Li. czyni fc> o:i z w łasnej woli i że 
zgadza się -poddać wszelkim zarządzeniom, ja
kie rząd abisyński uzna .za stosowne wydać w 
stosunku do jego osoby. Rząd afiuyński wyzna 
zcyl posłowi włoskiemu i attache, wojsk-iwemn 
rezydencję której nie bęslą mogli opuszczać.

-Le Temps' twierdzi, że hr. Vi-nci dlatego 
iak uporcz.yw.e pragną/ pozostać w Addis ,'.he- 
bie, iż nioże to być pożyteczne dla włoskiej te
zy politycznej Możnaby bowiem  w  takiej sytu
acji przeczyć w L idze Narodów istnieniu praw
nego stanu wojny.

RALRO W YJEŻDŻA NA FRONT.
B E R L IN  (P a1 ). W e d le  d o n ie s ie ń  z 

k ó ł  f a s/.ysto-wslkic h w R z y m ie  m a rs za łe k  
R a lb o  m a  p o d o b n ie  ja k  i m a rs z a łe k  Ba 
do-g lio  w y je c h a ć  na lr o n t  w-e w s c l io d n ie j  
A f i y c e .  U rzą d  f f i ib e rn a to ra L ib jii n a m ie j  
sce  m a rs za łk a  Bailbo o b ją ć  m a  je d en  z 
g en e ra łó w  p ie c h o ty . S iły  w o js k  w ło s k ic h  
i\ L ilb ji o cen ia n e , są o b e c n ie  na 4 d e w iz

r -

BOMBY W LO SK IE.
RZYM, (Pa11- Spe< jalny wystannik .Trihit 

uv' donosi z. Mustahil że lotnicy włoscy zbom
bardowali fort abisyń.ski w  miejscowości Iła 
gnarrei. polóżoncj na lewym brzegu rzeki Pełń- 
Siabclii RombariUswahie trw-afo 40 mjnu-t 
Zmobardowa.u fort oraz sąsiednią, nfotyf-rko- 
waną wieś Dagabonko broniącą wejścia do f>r- 
tu W ieś spłonęła \Y kłębach dymu w da, by 
stada bydła które wygnano na sąsiednie past

wiska

S M ó k a
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M m  / w i n c i e  j » © t o o c ł ® .
t r a ic m e s  n / i ę l i s z ^ c  U

EO N łfY N . (Pat). R euter d on osi .sy no Aclilis Abehy pjnett wroM im  >>;z- » - » « io  ' . . . . i  *•-.  ,
łu atji m Ab/synji a1 dtn. 12 tan.: « * ó w . Naokó ł mtKfata twierdzić, że na w a lk i Abiftyńczycy rzekom o ezym ą

V  ciągu irdtitniej doby zaszły h z y  ta w szystk iełt tron iaeh  p a n o w a ł spokói Oil stępy. Straty w łosk ie  m ają byc zn
v k łóryeii pien*'sw* «lwa będą m iały byAvał.v się  ty lk o  utarczki w yw iadow cze, pe. W  k o łach  abisynskich  v  Jalss
nvM*kwencie. Hcrwtfcy z tych faktów  ' n a g a  tw ierdzą , iż zam w nu Adua

kty
konsekwencje  
to prze jście r»a stronę A fuch Guiisy, zię

f*a Negusa. .
Fakt drugi, to zatrzym anie hr. Ym eie

Ru posła w łoskiego i attache w ojskow e  
£o (hddriar.i w  Addis Abcb/o.

Trzeci fakt z ostatniej doby ta odslo  
hięcie p iz (‘z gen. de B ono  pom nika JH1 
płyeh w 181)0 r. W łoch ów  w Adui. I ’rz .1 
W ic Gujjsy na stronę Y\łocli u łatw ia  
łnację lewego skrzydła arrnji w łoskiej i 
taw iera drufję do mai szu n a  M ak arie.

Hr. V iuci i Ualdr/ani są w praw dzie  
traktów ani w Addis Abebte jako go4ci0 
rządu iab/syński(’flo, ale znajdują sic itt 
ezej w jkhi żeuiu w ięźniów.

VN eiągu dnia dzisiejszego panow ał n 
loncie  północiiyiil sptlkój. ftittSi jpodob 

no nk  zanderza',ą ruszać nape/.óti w.ezcś 
mej >iiż za d w a  tygodnie, gdy przybędzie  
do i rytiej m arszałek Bcdiiglio i odbę 
dzie ki.nfeieiie ję z gen. de Bono.

A) Rzym ie m ów ią, że lłas Si jum  jest 
krewnym  Gugsy j w obec tego zmienić 
nu że swe stanowisko, a  w ów czas marsz 
W łochów  napizód m ógłby się odbyć w  
w arunkach zupełnie pokojowy ycli. \vftmk 
GugSy, m ógłby być zapruponuw any jako  
Kandydat m* tron po ztlctroinzowaniu o 
beenego cesarza. N few ątp łiw .e  ta iiiożli 
w ość jest rozw ażana przez M tachy , a  A 
bisyńczyey m aja  lo też na uwadze. Rze 
ezozitawey w o jsk o w i sądzą że jjednnk w  
radnym  iazie wzijskn w łosk ie  nie dojdą

do Addis A b ib v  przed okresem dejś* frontu w około  idu,* toczą s/e zawzięte  
_ _ r  ■ . . •„ j...-.: -i., .... w i I l ;  ik.v... ......... czynią po

znacz
 ....... ... ab isynsk ich  w dalszym

e-agu twierdzą, iż żarów no Adua, jak 
W C IĄ Ż  FOGUOSKI U ZAJĘCH AD UI Aksium są w posiadan/u wiotsk Haile 

I‘UZ1 Z ABISYŃCZYK Ó W  Mdnssie,

mac
ADDIS ABERA. (Pat). W edług infor RZYM (P at) W ojska w łosk ie  od 
tcyj, jak ie nadeszły z północnego kjlko itn; otatza.ja m iasto  Aksum

i
u a r e n t u

Ció0 \ . .

M:iT.-Xn północnego fnontu iv \bisvDp
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Zmiana rządu
Do ch w ili zamknięcia numeru n ie 

ołrzymrJliśm j wtiadom'oś-ci o przedstawić 

niu przez Min. Ko.ściałkowakiego Panu 
P rezyden tow i składu now ego  Rządu.

R ozm ow y trwały do  późna w irocy i 

nie zo-stały zakończone" —  brzm i ostał 
nia relacja na szego warszawskiego ko 

respondenta.
P. Prezydent desygnował Miin. Koś- 

c ia lkow sk iego pa prem jera w  godzinach 
w ieczornych . Pozostaw ało w ięc zbyt ma 
ło czasu, aby tegoż dnia rozm o wy m ogły 
być zakończone z osobam i, które now y 

■Sizef Il/ iilu  ina zam iar do swego gabiue 

tu zaprosić. N ie można jednak m ieć wą. 
p liw ości, że m isja Min. Kościałkiowskie 
go  zostanie uw ieńczona pow odzen iem  

Z a u f a n i e  P. Prezydenlla k tóre  się 

w yraziło  w  tym  w yborze, oraz i p o z y -  

cja  zajm owana w  ostatnim  Rządzie i w 
rw iec ie po litycznym  zapew nia Min. Koś 

ciaJltkowskiemu w ypełnienie pow ierzonej 
mu misji. Spodziew ać się w ięc należy 

przedstaw ienia P. Prezyden tow i nowego 
Rządu w  dniu dzisiejszym  N ie powtarza 

m y przeto różnych kursujących po stoli 
c y  pogłosek, co do osób, które m ają  ob 

jąć poszczególne teki. Pogłosk i te są za:z 
wyczaij oiparte na zupełnie dow olnych  do 
myślach, nie w arto w ięc za jm ow ać 6ię 

niem i, zw łaszcza, żc za k ilka  godzin li 
sta now ego gabinetu zostanie zapewne o 
fic ju ln ie ogłoszona

* * *

Zm iany (Jządu spodziew ano się ogól 

nie od d rw ili zakończenia w yborów . 

Zw racaliśm y julż daw no uwagę na to, że 
to powszechne przekonanie, którego ani 
pot.w .erdzanos aini mu nie zaprzeczano, 

■wytwarzało n i e p o  ż ą d a n y  n a  fi t

r ó j  w  spłeczeńsltwiie i w  aparacie pań
stwowymi. W  ostaluilm tygodniu coraz 
w ięce i m ów iono o  tein że Rząd płk. 

S ławka pozostan ie po  n ieznacznej rekon 
slrukcji. N ie przeszło jednak naw et kil 

ku dni. jak  akurat zm iana nastąpiku
Fakt ten stw ierdza jak  dalece kursu

jące pogłoski są na niczem nieopurte, 
wskazuje jednak zarazem  na potrzebę 
stworzenia jakiegoś s y s t e m u  i n f  o r 
ni e  w a n i  a opm ji, bow iem  oddanie je j 

na łup wszelkiego rodzaju sam ozwań
czych lub pom ysłowych  in form atorów  

w p ływ a ujemnie na bieg życia codzien 

nego w Państwie. Społeczeństwo pragnie 
tylko, aby u góry była jabnajw iększa 
w y r a z i s t o ś ć  we wszyMkiem, aby 

m ożna było  w idzieć do czego się idzie i 
czego się chce. Ten postulat dotyczy szcze 
góln is dziedziny polityk i finansowej i 

gosjMjdarczej, ja ko najb liższej dla pow  
szodilich j powszechnych interesów' spo 

łeczeństwa.
Jeżeli jest prawdą, że w  przyszłym  

Piządz.ie re-sorty gospodarcze zostaną pod
dane poniekąd jednolitem u k ierow nict

wu. które sprawować będzie wiccprem- 
jer, ło niezależnie od tego czy nim  będzie 
—  jak lo ogólnie spodziewają się —  b. 
min. Kw iatkow sk i, czy  nawet kto* inny, 

op iiija  publiczna przy jm ie to z zadow o
leniem jako zapow iedź j a s n e g o sta

nowiska Rządu w lej dziedzinie.
Po zakończonej re form ie ustroju, któ 

ra zw iązana zostanie z unieniem płk. Sla 

wka, jako Prezesa 15. B. W . R. i Szefa 
Rządu, po bardzo waznem  polityczn ie po 
rozumieniu w yborczem  z Ukraińcami, co 
stanowi zasługę Min. Kościałkowskiego, 
zainteresowanie społeczeństwa zwraca się 
ku dziedzinie społeczno - gospodarczej. 
Tam  też należy oczekiwać najw iększej ak 
tywności przyszłego Rządu Testis.

Złóz ofiarę na pomnik M a rsza łk a  

Piłsudskiego w  di)dnie
Kanio P. A. O. 146'111

K R A K Ó W '1. (Pat). Dziś rano  przybył i 
ido Kraków a specja lnym  pociągiem  i. 
W arszaw y wycioctzka posłów j senatu 
rów  dla złożenia hołdu pam ięci M ar
szałka Józefa Piłsudskiego.

W w ycieczce tej w zię li udział m ar
szałek Senatu Prystor, marszałek Sej 
Ul o Car, wict inarszałkoiwie Sejińu i Se 
natu posłow ie i senatorow ie, dyrektor 
biura sejm ow ego Rutkowski, dyrektor 
b iura senatu P iasecki oraz personel obu 
biur.

Na dw orcu  w vcieczkę pow ita li przed 
staw iciele w ładz z p. w ojew odą  Racz 
k iew lczem  oraz prezydentem  miasita 
Kapliek im . O godzin ie 9 posłow ie ; se 
natorow ie zebrali się w katedrze na WTa 
welu, gdzie ks. m etropolita  Sapieha od 
p raw ił nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy Marszałka Piłsudskiego.

P o  nabożeństw ie cz łonkow ie  obu izb 
ustawodawczych z m arszałkiem  Senatu 
Prystorem  i m arszałkiem  Sejmu Carem 
udali się w otoczeniu przedstawrcieli 
w ładz mieii-scow ych ao k ryp ty  śvv. Leo 
narda. gdzie w głębokiem  skupieniu od 
dali hołd m arszałkow i Piłsudskiemu.

Na-sitępnic w ycieczka zw iedziła  odre 
.staurowane kom naty zamku wawelskie 
go, poczenr uczestnicy w ycieczk i udali 
się do Ratusza, do salli obrad rady m iej 
skiej, Przed  fronltem ratusza ustawiły 
się na pow itan ie  delegacje cechów kra 
kowskicii ze sztandaram i oraz organiza 
c y j kombatanckich. Do zeb ran jc li pos 
łów  i senatorów w ygłos ił serdeczne 
przem ów ien ie w imiiehiu zarządu m iej 
skiego i obyw ateli m. K lukow a prezy
dent miasta Kaplick i, k tóry zaznaczył 
m. in., że przez swe przybycie do Kra 
k o w a Sejm  i Senat R/.plitej naw iązał 
zerw aną nić prastarych trądy c y j d ro
gich tcmlu miastu.

N a  p rzem ów ien ie  prezydenta miasta 
odpow iedzia ł m arszałek Senatu A lek 
sander Prystor.

W  Imieniu zgiomadzo.iych tli a bu izo usta 
wudawczych dziękuję Panu Prezydentowi za 
Wypowiedziani* <’r> nas słowa. Se i ni i Senat Rie 
czypcspolitej przybywają tu do K-akowa by 
w chwili rozpoczynania swych prac ustnw.Klnw 
czycli schylić giuwy przed sarkofagiem Wskrzy 
slcieia Ojczyzny. .Staremu Krakowowi, którego 
mury świadczy o wielkości, którego dzieje sa 
tak ściśle z sukcesami dawnej Rzeczypospolitej 
/wiązuie, w którym czcimy największa narodu 
ri-Iikwję, przypadł honor stanąć ua straży pro
chów Józefa Piłsudskiego,

W  (tzśfjuiii odradzania Rzeczypospolitej ro
la tego miasta była znaczna i godna jego daw 
nych trądy cyj.

Dziś czcimy tu Irohaterstwo i geniusz ostał 
olch chwil naszych dziejów.

Tu teraźniejszość spływając na karty hi 
sborji, złożyła największy swój skarb.

Składując h< id prochr-m Józefa Pil-ud-kie
go w Krakowie życzy my temu prastaremu gro
dowi, by w życiu Niepodległej Ojczyzny coraz 
świetniejszą odgrywało rolę. służąc godnie imię 
mu bohalira Rzeczypospolitej, który na wLecz- 
re.ść lu zamieszkał.

Po  tem przem ówieniu  prezydent mia 
sta. Kap-lirki w ręe/ył m arszałkow i Sona 
tu PrysItoroW; i m arszałków i Sejmu Ga 
row i dw ie artystyczn ie w ykonane w 
srebrze m ałe kop je  dzwonu Zygmunta.

Po te j uroczystości posłow ih i sen a 
to row ie  udali, « ię  na Sonv ini-ec, gdzie  
w zięli greiiijallny udział w sypaniu kop 
ca. poczem  wpisali się do księgi .parnią t 
kow ej.

Po  pow rocie z Sowińca .prezydent 
m iasta Kap lick i "wydał p rzy jęc ie  na 
cześć obu marszałków, prezyd jum  obu 
izb, przedstaw icieli w ładz z w oj. Racz 
k iew iczcm  na azele i grona zaproszo
nych  osób.

Popołudniu  posłow ie i senatorow ie 
,2/wkdzili zabytki ni. Krakow a, a w 
szczególności gallerję w Sukiennicach i 
zb iory Jasieńskiego. O godz 18 posło 
w ie  i sena iorow ie udalli się specja lnym  
pociągiem  w pow rotną drogę do W ar 
iszaw y.

7 okazji w izy ty  członków  Sejmu i

„Gazeta Po!ska“ zakazana 
w Czechosłowacji

PRAGA. (Pat). Ministerstwo spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z mini 
sterstwein spraw pogranicznych ndebra 
ło debit jjocztowy i zakazało rozszerzania 
na terenie Czechosłowacji „Gazety poi 
skiej**, wychodzącej w W arszawie 1 „N a  
szego kraju“, wychodzącego w  polskim  
Cieszynie, na okres db 18 września 1937 
roku.

Z g iną ł  v  
a t tache  Zaniewski  w Now ym  Jorkn

N O W f  YO R K  (Pat). Attache amba 
sady R. P. Bohdan Zaniewski został za 
b ity wr wypadku sam ochodowym  w m iej 
scowońci Glendaili- (rw St. Utah). Tow a 
rzyszący mu .dypendystn funduszu kul 
tu ry narodowej M ieczysław  W ojc iechów  
ski jest lekko ranny.

.Senatu w  K rakow ie m iasto zostało bo 
•gato udekorowane flagam i.

P O W R Ó T  DO W A R S ZA W Y .
W A R S Z A W A . (Pat). O  godz 23.45 

przybyli do  W arszaw y posłow ie i sena 
torow ie, k tó rzy  bralj udzia ł w  w ycieczce 
do K rakow a celem /łożenia hołdu Mar 
szałkow i Piłsuoisk.emiu.

NIE
zwlekaj

kup los
W

szczęśliwej kolekturze

Droga do 
Szczęścia

W I L N O  
W ielka 44 —  M ickiewicza 10

gdzie ostatnio padło:

Zł. 100.000 na Ne 23864 

Zł. 50.000 na N<= 86373 

Zł. 59.000 na N i 124638

zł. 50.000 nc Ni 180545

Ciągnienie już 18 ta.

Groźba oJctęcia Addis Abeby
od świata

Włosi zbliżaią
DŻEBUTL (Pat). Według doniesień 

włoskich, oddziały włoskie na Ifroncle 
południowym znajdują się w odległości 
niecałych 50 ni/1 od llarraru. !Po Ofcłąg 
iiięciu jego miasta dążyć beda do zaję
cia tinji holejowej Dżibuti- Uddis Abe 
ba. W  razie przecięcia pracz W łochów  
tej ftiiij; kolejowej, przypuszczalnie no- 
ŁO-sławią on i w  ruchu odcinek Dzibuti- 
Diredaua, uwzględniając interesy fran  
euskie. Liczą ,się jedhak % tein, że Abi 
syńezyey pierwsi przetną tinję kolejo
w ą i że uczynią to pod Auasz, gdzie 
most kolejowy przechodzi przez W ą
wóz

RZYM. (Pat). W edług intormaryj pra 
sy whfskiej z Dżibuti, wojska w ło kie są 
jakoby yv odległości 80 km od llarraru  
stolicy piowincji Dgadi-n, (Podobno wy 
bucht bunt w armii Rasa Namibu, który 
dowodzi arm ją aliisyńską w  tej p r a w u  
cji. Część zbuntowanych na rożka* Nas 
sibu i ozstrzelano.

W Ą T P U W  F CZY W ŁO SI SĄ BLISKO  

HARH\RU.

W Londynie pic idają wiary wiadomo* 
eiom wio.dkim jakoby wojska gen. Gra 
zimnego znajdowały się juz tylko w od 
Icgłośei 59 mil od llarraru. Dystans anię 
dzy Uki -Lal a Harrarcm wynosi 2511 
mil i jeszeze 3 l!ub 4 dni temu {wojska 
włoskie operujące w Ogadenie znajdo 
wały się nie dalej jak pa iin ji Lal —  ł al, 
Gerlogubi, iieiedi W  Londynie przypu 
szczają wabia- tilgo, że informacje o po 
suwaniu się w  kierunku Harraru polega 
ją tylko »a  nieporozumieniu, że wojska 
wdosk/e mogły przeljyc dystans 50 mil

się do Harraru
w kierunku Hurraru, ak- pozostaje Im 
jeszcze ,do przebycia 200 mil, czyli 32U ki 
hmietrów Cały ten dystam .Włosi pra< 
być muszą w najcięższych warumsach 
klimatycznych.

PRZED  B O M B A R D O W A N IE M  ADDIS  
ABI2BY.

erzcdslitwk-lirlc państw ob<-> <-h przystąpili
tii» hiH’t »  v .chri nów d!a »«-vrh ubywatcll na 
»vp;irick łitriibardówJnh* stolicy. I’o.it'1 erc«-kl 
i.abył w tym celu grunty, położone pomiędzy 
picii Istwanil ,t!.'lgi|,lfinni |1 angiclnkicm, ftdy* 
teren pc«clstwa greckiego jest zbyt szczupły, 
ty mógł .służyć za schronienie dla licznych oby 
wuicli greckich. Poselstwo francuskie zarządzltn 
wykopanie tunelu dlugoSe.i 14Ó mtr. pod skała
mi grubości 17 mtr. tunel ten da Hchnrmlenh 
f«(» tudz!.i in. 

i/u ,
DOBRE W R Ó ŻB Y  D LA  ABISYN.II

\DI)IS ABEBA. (Pafj. ISa ile mepewnośel 
enraz wlększem powodzeniem cie.szą się wróżki 
tak liczne w Ahisynji. Przł-powiednle Ich są 
mniej lub więcej" pomyślne dla Abl.synji Naj 
słynniejsza r tych wróżek utrzymuje, że wojna 
zakończy się przed upływom 6-ciu mlesiery * 
nastiiuiem pr-i-y deszczową] zwycięstwem Ablsy 
ujt. Jak wiadomo, wróżki abi.syńskie. które sta 
nowlą odrębną -ku ;tę ludności, musza jrozostaJ 
ilzlewicanil. Wróżby swoje czynią one trlko no 
cą, pod działaniem duchów, zwanych Zar, któ
re, stosownie it* i koliczuom-i sa życzliwe lub 
szkf dlhee.

300 Ablsyńczyków  
trafiło do niewoli

ASMAltA. (Pal). Według depeszy radjowrej 
.sprwwoztławcy wojennego niijmieekiego biura 
litnrmacyjneiri po walkach pod Amba Aughej 
wojsku włoskie wzięły dit> niewoli ‘iOO AhLsyń 
czyków. którzy odcięci zostali od swych od 
działów i przez 5 dni pozostawali bez żadnych 

* ■.(•Ulików żywności.



„KT K IE R -  z dn. 13 października .1933 r.

PRZED GODZINA
PRÓBY
(O d naszego korespondenta)

Ryga, w  październiku 1933 r .

A w ięc arm aty jednak się odezw ały! 
Nad sztucznym pacyfizm em  w ie lk ie j po 
lityki eurupejjskie j zawisło* w idm o no 
wego n iepokoju , czy naw et now ej rzezi 
Światowej.

Ac h, te sankcje!
Gdyby choć na chwile; było  można za 

pominięć o  naiwnych, bosonogich Abi- 
sy-nczyfkach, idącym  m  swoim „królem  
k ró lów 11 do św ięte j w alk i o skalne gła 
ry  i n ieprzystępne legow iska czarnego 
taau afrykańskiego!

Gdybym zapomnieć i... pozw o lić  Mus- 
sohniemu, żeby sobie kosztem czarno
skórych rycerzy przysporzy ł lta lj* sła 
w y  i liśćm i wawrzynu uw ieńczył sw oje 
m ęskie czoło!

Wszyistko —  tylko, żeby nas nie ru
szył: na-s, strupieszałej i, dogoryw a jącej 
w Genewie w bezsilności politycznej!, 
starej Europy, k tó re j zm ierzch przeży 
"w a ca ły  św iat z  lęk iem i bo jaźnią.

A le ko le je  losów są tak n iezm iernie 
i —  często —  paradoksalnie ze sobą za 
zębionc nawzajem , że «*cha w alk  pod 
W aą , nie m ogą n .e odbić się wńórną, 
Cly dziew iątą  la lą  het gdzieś pod ło n  
d> -em, Parysem  czy  Rygą-

J a k g d y b y  p r z e z  g ł o ś n i k i ,  c z y  o ł b r z y  

u le  m e g a fo n y - ,  r o z f l e w a  s i ę  p o p r z e z  

ś w i a t  s z c z e k  o T ę ż a  n a  z  i e m i  a t r y k a u  
slCie j, w ieszczący now-ą burzę, zupowi a 
dającą zm ianę biegu dziejów .

C zyżby tego przedw iośn ia może no 
wych, ale przedewszyskkiem pochm ur
nych, złorwieszezycti czasów  nie zauwa 
żyliśm y w  naszem otoczeniu?

R>ga jest m iastem, w  httórem wszel
k ie pogłoski stają się szybko w łasno
ścią ogółuu a ogó ł ten jest skłonny do

dyskutowania na wszelkie m ożliw e te
maty, zw iązane z chw ilą  bieżącą.

W o jn a  włosko-abisyńska kom ento 
wana jest tutaj szeroko. N iepokoją  
jednak bardzie j niż ta w ojna j f > konsek 
wencje, m ogące bezpośrednio dotyczyć 
Europy, a w  ć\\ iązku z nią i Nadbałtyki

tak  się zachow aj | najbliżsi sąsiedzi 
Ł o tw y  wobec ewentualnego konfliktu  
w Europie?

N,. tle nnjrc m .iiiszych przypuszczeń 
! h ipotez dziw n ie blednie dotyehezaso 
wu deklam aeja o neutralności, ale za 
razem  nabiera coratz w iększej wagi 
św iadom ość, że wojna, która m iałaby 
bezpośridnio* dotknąć Europę —  byłaby 
klęską, k tóre j rezultaty trudno byłoby 
tzisinij przew idzieć.

Okres w yborów  w K ła jpedzie by ł go 
dziną próby dla nerw ów  Nadbałtyki.

Obecnie, k iedy w  K ła jpedzie podli 
czają g łosy  —  nastąpiła chwila ciszy.

Jakgdyby przed burzą. A tymczasem 
przeciętny obyw atel zastanawia się, co 
uczyn ią członków  ie i Entcnty Bałtyckiej 
na wypadek agresyw nych  zam iarów 
N iem iec wobec kraju  h ła jpedzk iego  
Dla nikogo. już nie jest tajem nicą —  
choć 1 itw in i m ocno się z tego powodu 
obraża ja —  że obok coraz bardzie j za
n ika jącego  p rob hanu W iln a "  —  p o 
wstaje coraz ruu d z ie j n iepokojący
pr»bjF*n K ła jpedy, Jest on teinbardziej 
dla Enten ly bolesny, że tak jak w w y 
padku W ilna  —- sprzym ierzen i ni-e 1110  

gą i nie chcą zająć zdecydow-anego sta 
now iska po stron ie jednego z państw- w 
rozw iązaniu  tego „prob lem u“  zaintere
sowanych, obaw iając się ściągnąć na 
swoją g łow ę pioruny, k łórem i j tak n a . 
sze przeciętne życic jest n iezm iernie

■ 20sśk-zl.i’80l
.iy \ ly-

Ujarzmiana Soła
( -ze kann już na nas. K ilku  d rrek to  

rów  z w ylew ną serdecznością uścisnęło 
nasze praw ice Przy- drzw iach  biu ra ,  któ 
tego ściany zewnętrzne są oLwieszcme 
planami i wytkrrsam; fragm entów  robót, 
stało kilku jiracowmików adm inistracji. 
N ieco  ciale* ju zy  warsztacie ślusarskim 
pracow ało kilku robotników . Ci na chw i 
le przerw ali pracę, gdy przed biuro za 
jechały aulta z w ycieczką dziennikarzy, 
zorgan izowaną przez m n isterslw o ko 
tmmikacjj. Na chw ilę bo nawał pracy wy
•nagał am erykańskiego tempa. I na do 
le pod nami na dnie osuszonego koryta 
z jk j Soły wrzała gorączkow a praca. Sta 

iiśmy na zboczu w zgórza . Stuk k ilo fów , 
warkot m asz in  wuertmczyoh i s iln ików  
poru* zająeyeh wagondłkL wTeszcie o- 
krzyki robotników do latyw ały jak  .słabe 
echu

SZCZEGÓŁY TEC H NIC ZNE .

Jedop z dyrek torów  zaczął szczegóło 
wo op isyw ać przyczy ny ujarzm iania r*e

•Soły ko|0 Porąbk i w  Re.sk id z ie nis- 
k .n. Przedewsz.ys t kiem  pow ódź. Tysiące 
hektarów z iem i,; przeobrażonej w niou 
zytki, setki o fia r ludzkich, /.minowane 
domow-stwa, m il jonow e straty —  to mię

dzy nnemi d z id o  wezbranych wód w-art 
ki e j S o ły .

Zapora wodna kolo  Porąbki w kry
tycznych mom entach zatrzyma nawał 
wód i złagodzi praw ie do m inimum skat 
ki ji j j W M y  w ylew ów . Soła dlatego jest 
szczególn ie niebezpieczna, że wzbiera nie 
raz tysiąckrotnie wskutek nieprzepu- 
szczatności. g leby w  swem  dorzeczu. Za 
pora w. irzym a kolosalną ilość wódy wy
tw arzając jez io ro  dł do 8 kim . o  wielu 
odgałęzien iach bocznych i pr/s najw iek 
szej szerokości d o  800 mtr. W  okresie let 
niej posuchy wodą tą można b id z ie  rc 
gulowuć poziom wody na W  iśle i ułat- 
w iać żeglugę. Oprócz tego będ/ie w yko 
rzy.stan.i siła wudma, która uruchamia 
jąc [rzy  turbiny przez okres trzech mię 
siecy w ro.ku, da okota 27 nhl.ionow koni 
mechanicznych .K on ie" te będą użyte 
na e lek tryfikac ję  pobli .kich terenów 
przemysłów* y-c h.

Długość zapory wynoM 230 mtr.. sze 
rokość na s/czycie, po  któretm będzie bit* 
gJa szosa. 8 mtr., szerokość podstawy- wy 
niesie do  kilkudziesięciu mtr., wysokość 
imiru nad dawnein korytem  rzek i —  22 
mtr., natomiast od podstawy d0 35 mtr. 
Roboty będą ukończone w je.-Jeni przy 
szłego roku.

PI ŁA PK A  NA K AJAK O W C Ó W .

OSZCZĘDNA GOSPODYŃ! MA GŁOS...

S u p e r -Ż a io w k i Ph ilipsa ze sreb- 
rzystem i coko łam i da,q d u żo  wiecej św ia tła  

z p o b ra n e g o  prąciu i d la tego  w użyciu  ta- 

V M  nie, s.ę ka lku lu ia

PHILIPS iOSUPER ŻA RÓ W K I Z SREBRZYSTEAM C O K O L A M i O K
N a i o s z c z ę d n . e j s z e  spo śród  w szystkich żarów ek Philipsa

bogate.
A  i  drugiej strony licha w arta  jest 

przy jaźń , która za cenę utrzym ania do 
bryeh slciKunkóiw sąsjedzh ich, rezyguu- 
,je z w yraźnego stanowiska wobec in 
n ego  dobrego sąsiada i to zw iązanego 
trw a łym  sojuszem ?

W  czem  ostatecznie w ięc przyjaźń  ta 
ile  ujawnia? Czy w tang na co  wszyscy, 
bez podpisywania solenny-ch umów, 
chętnie się zgadzają?

Plo tk i o trój-.sojusz u Po lsk i— -Nie 
miec i W ęg ie r  nasunęły n iejednem u na 
niejedne chore o c zy  w idm o grożącej 
Nadbałtyce koa lic ji Trudno ; danin —  
w Ryd-ze nie czują zaufan ia do Polski, 
mające*] uregu lowane i popraw ne sto
sunki z N iem cam i, ja k  zresztą —  nie 
czub zaufania do Polski walczącej z 
German ją.

Źródeł te j n ieu fności, należy • szukać
tern, że nawet nasze bezpośrednie i 

szczere odruchy przyjaźn i przy jm ow a 
n e  były- tutaj, jako  uisillne zabiegi, mają 
c e  rzekom o na celu zw iązan ie Nadbal- 
tyk i z Polską. '

Doszło do tego, że w pew nych  sfe- 
r a c ń  tutejszych przesadne mniemanie 0 
wadze Nadbałtyki w  zagraniczni j po 
tityee po lsk ie j nabrało  taik w y olbrzym io 
nego znaczenia, żc św iadom ość tego 
faktn rozpierać zaczęła z.wy-kle skrom ne 
umysły, przeszkadzając w  należytej oce, 
n ie naszych w stosunku do tych tere
nów  zainteresowań.

■Stąd próba zastąpienia bezinteresow  
nego sojńszu z Polską —  umiej w ygód 
nemj j/n nenii j-Sfujmszanii.

Aktyw ność En tenty Rałtyckitg, po 
ruszonej ostatniem i w ypadkam i w Niem  
czecb. Europie i A fry c e  —  znacznie się 
wzm ogła.

Pod ję to  próby uaktywnienia je j na 
dwu odcinkach: prasowym  i gospodar
czym . z

Obradująca ostatnio w  Rydze K o 
li isia  Prasowa Eołcn ty Rałtyck iej, usta
liła kilka podstaw ow ych  teiz, które m ają 
obow iązyw ać prasę trzeeh państw zain
t e r e s o iw a n y c h

Jedna z p ierwszych w yraża życzenie; 
oby w  prasie państw zrzeszonych nie 
zn a jdow a ły  m iejsca artykuły- i w ia 

domości, k tóre n iew łaściw ie naświetla^ 
ją sytuację iednego z państw tró jporo- 
z umienia. W  wypadkach n ieporozu
mień należy dążyć do tegos ażeby zo^ta 
l\ umieszczane wyjaśn ien ia, przedsta
w iające istotny slan rzeczy. Dla objek- 
lyAvnetgo naświetlania w ypadków  dora
dzą się gruntowne badanie fak tów  oraz^ 
Inaw et) wy jazd do państwa, w ktui .an" 
wypadki m iały m iejsce. \żcbv rozsze
rzyć zakres liifo rm acy j w zajemny-cb po 
leca sic zw iększyć ilość korespondentów 
specjalnych agencyji telegraficznych, 
wreszcie utw orzyć przy narodow ych  ko 
mitetach prasowych trzech państw pla
cówki k ierow n ików  akcji in form acyj- 
iio-prusowej, mająęy-ch jednocześnie 
prow adzić te kom itety w  icli-dążen iu  
do zbiliżenia' pracow n ików  n.i polu 
dzień ni karskiem.

U dziedzin ie gospodarczej interesu
jącym  b y ł wspólny wy jazd delegacji 
gospodarczej I ntenty Rałtyckiej do 
Anglji. Chodzi o to, że państwa ba łtyc
kie uw ażały dotychczas W ielką  Rry- 
tanję za w ielk ie m ocarstwo wyłączn ie 
przemysłow-e i finansowe. W  ostatnich 
latach jednak ujawniła ona rów n ież 
»w o je  oblicze rołn iczo-gospodarczo. W  
wyniku kw oty przyznane na w w óz 
bekonów i ja j z Nadbałtyki do  A ng lji 
uległy wyraźnem u zm niejszeniu. N ie ra 
towała od tej postępującej obniżki urno 
wa lnmdlow-a, zawarta przed 18 m ie
sięcy.

Ażebv wpłynąć na A n g lję  w  kierunku 
zachowania rów now agi w- je j stosun
kach gospodarczych 7 tm ii p in stw am i 
i ewentualnie uzyskać, ażeby trochę 

m n ie j w woziła aniżeli, pozw oli w yw ieść 
— na unęł;, się konieczność wy-jazdn 
.specjalnej delegacji.

RcziiLliaty je j nic trudne y f  tio przc- 
w idzenia.

A le  trzeba przyznać, że -—  p () d ro 
dze — jeden z pow-ainych celów  został 
o s ią gn ię ty  zw rócono uwagę A nglj. na 
ryinlki bałtyckie teinbardziej dla n ie j cen 
[iie, że —  pozorn ie — po lityczn ie  i gosno 
darczo stanowiące jeden organizm , bo 
zw iązan y swego rodzaju  sojuszem.

M. Miz-AIiszyn.

Zw rnh/ił nflleŻY ... .

sztolń^ ob iegow ych , którem i płynie teraz. 
soła obok terenu robót W oda wtłacza 
sie z szumem w  nieduże wydoty, ujęte 
Iw on ie  żelbetonow ćm i w-ieżami, i wart 
ko biegnie z kilkadziesiąt m etrów  tune 
lam, w skałach. Prąd jest silny i niebez 
pieczny. N iezb yt daw no para kajakow
ców. nie w idząc przed sobą sy gn a łó w  o 
slrzegaw czych , w jechała do tunelu. 
Prą< .. zresztą J)oco to opisywać. Kajaki 
w yp łyn ęły  zdruzgotane. . sporKnnm po
drapany jego tow a izyszka  zaś beaz przy 
toninuśei i bez kostjum u kąpielow ego. 
.Pogubili wszystko. Jeden z kiermvni- 
ków  robót m ów ił że przed -sześcioma 
Icgcdn iam i utonął w  tunelu kajako- 

w icz. ] m im o wszystko pokazyw ano 
n..m rzekę Sołę przed sztdlnią bez 
sygnałów  o -trzegawezyeh dla kaja 
koweów ,

1*01) GRADEM  KAM IENI.
Podstawowwm  materjałem  Inidow y 

Jćst  cement. Zużyją  go 100 000 mtr.“ Dla 
wyprodirkowania tej masy betonu wybu 
dow ano specjalną fabrykę. Ji*den z dyre 
k iorów  oprow adza ł nas p0 niej.

fiuponujące m aszyny z os la ły puszczo 
ne w ruch. Pasy transmisyjne, żw ir, ka 
mienie, potworna maiszyna, 'miażdżąca 
granituw-e okrąglaki, m ieszarka gdzie 
dochodzi do żw iru cem ent i w reszcie 
pierwsze bezpośrednie zatknięcie się z 
robotnikiem

W łaściw ie  nie jnerwsze, ho w swym 
spacerze od sztolni do betoniurni m ija 
tismy grupy- pochylonych  nad skałam i 
robotników , jm awie ociera liśm y się o 
brudne b luzy m ężczyzn, ładujących żw ir 
na wagonetki... Um ysł nasz jednak na
staw iony był w m nym  kierunku. N ie w-j 
d/ieliśm y pracownika fizycznego. Podzi 
w iatiśnn bow iem  tylko wysiłek konst' 
eukey fny mózgu. Dzieło  obliczeń, p la
nów i ki crow nie twa, a nie w-y-siłku mięś 
ni tysięcy fizyczny-ch pracowników .

Zw róciliśm y wszyscy —  nagde uwagę 
na robotnika, k tóry stał z łopatą w rę 
ku i segregow ał kamienie. O dgarniał na 
bok zaduże. Kam ienie spadali zgóry  z 
sita żelaznego. Padały gęsto jaik deszcz. 
Robotnik stał pod sitem, grad kam ieni 
zasypywał mu pleey, głowo roee...

-  H a llo ' Długo f>an lam stoi?

:  P ięć minut —  odpow iedziała pra
wie granatowa twarz, n.e przer. w a jąc 
obserwac ji.

—  Długo pan będzie tam stał?

  Jeszcze i  pięć niL.ut. bo  d łużej ża
den e z ł o w i e k  tu nie wytrzym a.

Koleżanka ze „Św iata jest lak Lla 
da, że trzeba ją podtrzym ać.

   Chodźm y stąd, bo tu jest zadużo
kurzu, duszącego kurzu —  m ów i ktoś i 
w oprowadza nas na ..św ieże" pow ietrze.
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Dla Je^o Królewskiej Mości Czytelnika
Depesze z placu boiu przyniosły wiadomość

0 agonie jednego z wojennych reporterów o 
merykaiiskieli w Abisynji. Wilfried Berber 
/marł na febrę. Jest to pierwsza ofiara wojny 
«  pośród żołnierzy armj: dziemiikaskicj.

„BROŃ'4 REPORTFRA.
Zamiast karabinów dzierżą ołówki, za

miast ręcznych granatów kamerę filmos.ą Jest 
Ich p «  stronie abisyiiskiej dobrych 3u0, po 
stronie włoskiej 150 Zjechali tu ze wszystkich 
stron świata. Są ruchliwi Amerykanie, są 
dłudzy, flegmatyczni ale wszędobylscy Angli
cy,, rozważni Niemcy, zanalczywi Hiszpanie, 
Francuzi stale z papierosem w  zębach, mil
czący Japończycy i młodzieńczy Skandynawowie.

DLA CZYTELNIKA.
W  >at 17 po wielkiej wojnie zawód sprawo 

zdawcy wojennego zmienił zupełnie swe na
stawienie. Jego Królewska Mość Czytelnik nie 
zadawala się już dziś komentarzem do komu
nikatu wojennego, pisanym w  kwaterze głów 
nej operujących wojsk, ani opowieścią epizodu 
wojennego, wyciągnie tego od wracajaceao z
1 rontu oficera, czy podoficera. Dziś sprawo
zdawca wojenny musi sam być w linji musi 
sam widzieć walkę, musi brać w niej poprostu 
udział, nie walcząc. Gdy potrzeba, musi sam 
włożyć na głowę stalowy hełm, a na twarz mas- 
aę gazową i pracować w gorączce ognia bitew
nego, Rfpportcr fotograficzny musi nastawiać 
sw oją kamerę niemal na linjl bitewnej. Szero 
kie masy pożądają bezpośredniej prawdy co
raz bardziej realistycznej, eoruz bardziej nagiej 
dotykalnej. Dlatego wojna wŁosko-alilsyńska 
daje pole do wypróbowania nowych metod pi-a 
ey sprawozdawcy wojennego.

UBEZPIECZENI I W YEK W IPO W ANI.
Angielskie i amerykańskie wydawnictwa, 

przed wysłaniem swych sprawozdawców na te
ren wójt tuiy, ubezpieczyły ich wpierw do wy 
sokr;ści 20—50 tysięcy dolarów, wyekwipowały 
należycie w ubranie i beł.ny tropikalne, w heł
my stalowe i maski gazowe i tak wyekwipo
wanych dopiero wysiały dio Afryki. I zdarzyło 
się już podczas wailę pod Aduą, żc reporter zna 
a/l si" nagłe wśród ugnia wałki i zamienił 

tylko helin korkowy na stalowy, przycupnął 
gdzieś za zahpnem mum i pracował.

Z ABISYNCZYKAMl GORZEJ.
Ale to nie wszystko. Reporterzj bowiem 

maszei-ują w r-uz z kolumnami wojsk i narównl 
i niemi dzielą wszelkie trudy wojenne. Po 
stronie a &>sk.cj ile jest to trud nadzwyczaj 
uy. Wojska włoskie posuwają się powoli 1 ostro 
enlc i narazić posiadają dostateczny zapas wo

MOKRO, W ILG O C .„
Schodzim y wdoł, gdzie po oczyszczę 

mu kory la / szutru w ykuw a się wghibie 
nip w twardych skałach Ogarnia nas 
twardy rytm pracy.

Jakiś robo tn ik  o sp-oconej, czerw onej 
tw arzy uderza ciężk im  m łotem  w  klin, 
zapędzony w szczelinę skały. Clice od 
bić duży kaw ał kam ienia. Raz, raz, raz. 
Padają uderzenia. O postępie pracy i je j 
rezu ltacie  decydu je tu tylko siła mięśni 

N ieco  n iże j przy w ilgo tnej ścianie pru 
eu je w iertarka, drżąca w rękach robotni 
ka Z w ściek łym  warkotem  naciskana rę 
kam i w rzyna się w  skały. Lecą  odłamki. 
Ze ściany spływa w od a ; sączy się zew  
>zą.d; m okro je st— w p o w ie trzu  w ilgo ć .

Je.szCze n iże j na odcinku przygo low a  
nym już na p rzy jęc ie  fundamentu kilku 
nadu robotn ików  układa beton, podawa 
ny przez wagonik ko le jk i linow ej. Opo 
•dal sterczą rury. W strzyku je  się przez 
nie cem ent do skalistego podłoża. Cz.ło 
wiek poprawia w ten sposób spoistość 
s ła ł.  zabezpieczając się przed ewentual 
jiem  przesiąkaniem  w ody szczelinam i 
p od  zaporę.

„ŚLĄSK P R Z E IN W E S T O W  W Y ...
Jodiziumy wspaniałą szosą obok tere 

nu za lew ow ego. K ażdy potok, strum yk, 
a nawet źródełko  jest u jęte w estetyczne 
kamienno • bctonowTe ram ki. Potok; ma

szybko z miejsca aa miejsee, niedbale na spie 
kolę i pragnienie. Reporter ugania się wraz * 
niemi, dopóki mu tchu nie zbraknie, dopóki nie 
padnie. VI tedy zajmują się nim w j trzymali ko 
ledzy i sadzaj*, na muła, lub w auto, jeśli nrzy 
podkowo jest i-a miejscu ł dbają o  wysłanie 
jego depesz.

ETYKA DZIENNIKARZA.
Zderzyło się w pustynnej okolicy Ogadenu, 

żo reporter francuski padł z wyczerpania. W  sa 
dzono go na wóz, na którym jechał reporter 
niemiecki. I niemiecki kolega zajął się wysła
niem depesz chorego, choć przeznaczone one by 
ly dla dziennika, bynajmniej wobec Niemców 
przyjaźnie nic usposobionego. Poczucie kole
żeństwa nie zna różnic politycznych.

PRZESYŁANIE DEPESZ.
Wysłanie d< pesz i wiadomości terenu Abl- 

synjl, to osobny rozdział trudów i zabiegów. 
Pia stronie włoskiej «f rawa ta nie natrafia na 
Irunności. Włosi mają liczne i dobre połączenia 
k Europą. Ale zato każda wiadomość podlega 
"enzurze głównej kwatery włoskiej. W  Ad dis 
Abebic nie jest łatwo wyekspedjować wiadomo 
ści w świat. Nuogół przewidywano gorszy stan 
rzeczy W iadomo było, że Abisynja posiada w 
stolicy jedną olbrzymią stację radjową, zbu
dowaną przez Włochów i liczone się z tem. że 
stacja ta zostanie już w pierw.,zycli dniach woj
uj zniszczona Lompami z o-amototów włoskteb. 
Dotąd stoi jednak, a ponadto okazuje się obce 
tle, żi Ibisynrzyey posiadają liczne dinne stacje 
krótkofalowe, doskonale ukryte 1 strzeżone, 
zbudowane przez specjalistę szwedzkiego, któ
ry mianowany został niejako dyktatorem ra- 
etjowym Abisyoji i doskonale daje sobie raaę

Dr. W. W0Ł0DŹK0
Ordynator szpitala Sawicz 

Choroby skórne i weneryczne 
p o w r ó c i ł  

W ilno, ul. Zawalna N r 22, teł. 14-42.

ją przed ujisciein taimy, aby podczas w y 
.sokiej wody n ie n iosły do Soły n iebez
piecznego dla zapory szutru.

Szosa pobudza du rozm owy na- temat 
inwestycyj. W słuchuję się w opiu ję zna 
w ców  m iejscow ych  stosunków. Nic-któ 
rzy tw ierdzą, że Śląsk jest przeinwe^to 
waiiy, Raduje «lę  reprezentacyjne szosy 
fam, gdzie mogłyby w ysSarczyć w  pi hir 
drogi skromne. Na rachunku w bankach 
leżą nie wykorzystane mll.jony y kredy- 
łoty pnlilii znyeh.

Korzystam , z okazji i roztaezaan przed 
tow arzyszam i podróży' obraz nędzy in 
westycygnej na W ileńszczyźn ie.

—  P a lr jo tyzm  lokalny!
Żałuję, że nic m ogę p rzen ieś ' auilnbu 

m  na kocie łebki i bezdroża, łączące w ie 
U* rucM iw ych  ośrodków na uaiszych zie
miach.

D ojeżdżam y do reprezen tacyjnego mu 
stu łukow ego w  T resnej —  chluby Ślą' 
ska. Jeden z najw iększych  moistów tego 
rodzaju w Europie! Żelbetonowy łuk ma 
rozpiętość 75 mtr.

O bok  p racu ją  junacy . Wv!kony'W"tiją 
ciężka —  zae/ężką, j a k  na ich m ło d e  w  
w ie lu  w ypad kach  jeszcze  niedojrzałe ar 
g«nuany, pracę. W y b ie r a ją  z p ob l isk ie j  
o tw a r te j  skały kam ień  i w yk ład a ją  n im 
dTogę.

DROGI KREDYT.
W szystkie roboty przy zaporze w od

vr najtrudniejszych warunkach. Ale Tzeba ero 
zumieć, że stacje zajęte są praedewszystktem 
dla depesz państwowych f wojskowych. To też 
przed urzędami radjoweml stoją długie ogonki 
repa-rterów, czekających la kolejkę. Ale gdy 
się już reporter dostanie do okienka, sprawa 
idzie szybko i w 2- -3 godziny depesza iskro
wa jest już w Londynie, a stąd Idzie dalej, gdy 
oo trzeba.

KORESPONDENCJE.
Gorzej o wiele jest z wiadomościami pisane 

mi. Kniej Addis - Abcja— Dż<butti jeszcze się 
wlecze przez niezmierzone stepy i pustynie, ale 
kursuje raz na kilka dni. Reporterzy zbierają 
więc wspólnie swoje w ‘cd -mości 1 wynajmują 
samolot, kióry wiezie wiadomości do Dżibuttt 
albo do Kaim, a stąd droga lotniczą mkna już 
wlrrtorniaśc1 dalej. Niemniej jednak potizeba 
kilki, dni, aby wiadomości te dotarły dra redak- 
cjl. R~j>o”*erzr amerykańscy przesyłają zwykle 
swe wiadomości przedstawicielom swych p_sm 
w Europie, którzy kablują je dalej. Wysyła
nie długich depesz byłoby bow iem jeszcze kos* 
łowniejszc, licząc po dolai ze od siowa.

FOTOREPORTERZY.
W  podopny sposób wysyłają swe flinty fo

toreporterzy Przekonali się już oni, że najlep
sze usługi oddają małe aparaty, które filmują 
na jednej taśmie kilkanaście, a nawet kilkadzie 
sląt zdjęć. Film tuki zostaje następnie troskłl 
wie zwinięty i wysłany w zwykłym liście bez 
Wj woływanla, na co nieme ani czasu, ani do 
aodnycb warunków.

Il« cała ła robota kosztuje nerwów, trudu, 
pieniędzy.. I wszystko dla Jego Królewskiej 
Mości Czytelnika! R . n

Sprzedaje SiQ 
około 30— 40 Ud ziemi

unr.iwne|. Rzeka, las, szosa, stac|a 3 kim., 
od Wilna 12 kim Moga być mniejsze dział 
ki. Informacje- Wilno, Zawalna 10- Ladowski

,, 'lt ic c c  ch e & Ą tie
a £ e . . .

powiedział e l e k ł r o ^ c b n i k  
do właściciela  lokalu, w krę
c a n e  do żyrandolu nowq
S U P E R  - Ż A R Ó W K Ę  
P H I L I P S A  ze srebrzysłym  
coicołem. najOśzczęcmiejszq 
spośród  wszystkich dotych
czasow ych  żarówek Philipsa,

Ma m arg in e sie

Każdy wiek 
ma swoją filczofję

-Późną jesień tą, gdy anemiczne stonce nie 
złoci już twarzy ludzkich, .a szpakowata traw 
ka traci swoją maenetyczną moc — po mieszka 
mach odbywają się iście saperskie roboty —  
remonty, porządki i moszczenie gniazdek na 
zimę.

VY ipewnyin domu świużo wytajH*tov an ) 
właśnie kilka pokojów.

„■Oczy i uszy Jodziny ‘, pani domu oczy wtó 
cie ma coś do zarzucenia. Zwraca -ńę więc d « 
majstra

—  Niecitno -pan pó,dze ze inną do sypialni 
Pokażę coś.

Majster zsuwu na tył głowy czapkę i powis 
da niepewnym gtosum

—  Łaskawa pe-ni. w  moim wieku.... już ja- 
bym naprawdę wolał kieliszek wódki

No, w tvm -wieku wiaH.imo,
Mtódź za to wyładowuje temperamenty, 

jak i gdzie się da
■Odbywa się proces o bójkę uliczną Zezna 

je jakiś wyrostok.
—  I dlaczegóż świadek, widząc to wszystko, 

nie stanąi w  obronie poszkodowanego?
—  Wysoki cądzie pada odpowiedź. Bili się 

łuk .zajadle, że nijak, nie można było rozpoznać 
kto zostanie oskarżonym, a kto poszkodowa
nymi.

Dylemat istotnie trudny d*o rozgryzieni,,. 
Wyrafinowane umysły lunują saę jednak w  za 
gadmiemach niezwykłych.

Dwóch leciwych kajrców, co to już .zęby 
zgryźli w swym interesie", siedzi na ławce w  
oarku. Weksle aktualne I ,>odatkowe bolączki 
już omówiono. Rzeczywistość nie nasuwa iad 
nycti korzystnych tranzakcyj. Nagle jeden po
wiada

—  Pan wie, pod Wilneim wyrębują las, po 
dobno sprzedaje się metr kwadratowi- pn 5 gr.

—  Oj, to coś łrnida-
—  Naturalnie, że. bujda ale tanio no nie?
Najmłodszym świat 1 w i d-a-zenin wydają

się inne niż dorosłym. Na ulicy wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek, katastrofa spnwodowa 
na nieuwagą szofera.

Mata umorusani" dziewczynka z-iniosi się 
t>d płaczu. Żadne słowa pociechy nie skutkują,

—  Ten wstrętny samochód przejechał me
go braciszka.

—  I tak ci go bardzo żal?
—  Nie, tylko mamucia to widziała, a ja nie

zesł. ( nilk.

nej w  Ponjfbee łączn ie z -regulacją je j  po 
toiów j w chłoną e>koło 24 mil jonów zło 
tych.

Zapora zaś b id z ie  ko<sztow'ała oh oto 4 
mPljo-nów. Roboty przy zaporze zostały 
o-didane prze/ Minitstersi.wo ko in im ikacji 
d rogą  przetargu ogran iczonego  Polcko- 
francu!skiemti T  \va, dysponującem u ka 
p iia łcin  francuskim . Fundusz P racy  dał 
ostatnio na zaporę 2 miii jony złotych.

Podczas śniadania p rzy  kaw iorze, lo 
sosłu i orygimuilnem w in ie francuiskiem, 
gdy kolega z „R o ln itn ika '1 w ygłosił entu 
zjasłyczne przem ów ien ie na temat zapo 
ry  i WkSjKwuniał z łezką o roWtni-ku, po 
krzyw dzon ym  w ttgólnyin podzia le  dóbr 
konsum cyjnyeh i gd j ko iega  z „Czasu" 
stanął jtuiż w oW on ie  kapitału, zacząłem 
w ypytyw ać jedinego / dyrek torów  T-wa 
połsiko - lTainouslkiego

— Jakie są staw ki robołn icze?
. —  Od 2,50 d0  3.20 zł, dlla n iew ykw aii 

fik ow anyc li i od 4 do 6 zł. dla wyfcwałj 
fiikowanjyh.

— ■ Czy rp. dyTek to r  nie uiważa, że staw 
ki te są za małe?

—- O. nie. P łacim y nieco w ięcej niż 
Fundusz Pracy.

—  1 ak. A jak ie są staw ki we Francji 
przy. roltotach tego rodzaju.

—  O czyw iśc ie wyższe znacznie wyż 
sze. nie nasz robotnik p rzyzw ycza jon y

jest do wyzszej stopy żye/owej. Ma więk 
f?ze wymagania.

Jednaikjże uform owano mnie potom, 
że naogtół i rolioti.icy (uracuąe jch przy 
zaporze około 2,500) i niektóre osoby o 
ficjailTue uwaiżąlią p>łace w  Porąłtce za sto 
sunkowo niskie. Z kapitałem zaś francu 
skim trudno jest dojść do porozumienia 
na temat jHae robomiczych. Stawk, usta 
la -si-Q na wspólnej konferencja przedsta 
wic i eK T w a  i miejscowych sfer urzedo 
wyxdi. Dyrektorzy francuscy rozpoczyna 
ją formalnie nd złotówki za dzień pracy. 
Pertraktacje ciągną się... Kapitał framcu 
ski, przyzwyczajony poiza obiebem swej 
ojiczy,zny do taniego robotnika (czytaj 
do „murzyna w.„ Afryce44), stoi twardo  
na zajętej -pozycji. Dopiero po tygod
niach zgaślza się na mbrimrm 2,50 zło 
tego.

5>kok od 1 złotego oo 2,50 zł sugeruje, 
że się odniosło pełny sukces.

Zapytałem  potem .
—  Jaki byłby kosztorys takiej zapory 

we Francji?
—  Mnicjwięcej tak; >am.
—  Przy wyższych niiż w  Polsce staw  

kach robotniczych?
Odpowi^nidzi na to  n ie  o t r zy m a łem .

Kapitał francuski w „osome" T  wa poi 
Lko - francuskiego udziefla nam długoter 
minowego kredytu, W łod.

W Abisynji

Transport ciężkiego działa włoskiego na upatrzoną pozycję.
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Wileńska Orkiestra Symfoniczna
i t  2 5 - l e c i e  / e /  p o w s t a n i u

Dziś o godz. 12 odbędzie w  tea 
trze na Pohulance p ierw szj w lvm  se 
zonie kon-cert w iieii.skit j o rk ie«trv sy;m 
ion icznej, z łożony z utworów  nayt.ir- 

s«-zych kom pozytorów  w deneki< h. Beuzie 
on ;zfiTaz.ein pierwiszym z cyklu  6-ciu, 
Które na podistaiwie umowy / Pol.śkiem 
Radjo w\ km iywu orkiestra wileńska 
dla transmisji na cała PoMkę. O tej no 
wej in icjatyw ie Polskiego Radio pisał 
obszern iej w „K . W ."  z dnia 10 bm. 
nasz w spólpracown.k nni/\czny.

W rozpoczynający m się .>exoinie, op 
róez (i-ciu koncertów ..raidjowyełi" or 
k iestry  wiiileńskiej. projelkilOlwane 'są 
tlwa kotneertj specjalne. Dochód z p ierw  
szogo z nich pr/p.znncza całkow icie orkie 
istra na pom nik Marszalka P i Ib ud T ie g o  
w W iln ie , drugi będzie je j koncertem  ju 
biletutsizowyim: w roku bićż. m ija 2ó lat 
od chw ili powislania i i d i e i i s k i i j  Orkie 
gity Sym fon icznej

W iln o  nie jest miastem wiwlkiem ani 
bogah m , teanbardziej w ięc istnienie w 
cii},gu 2ó-ciu lat n ieprzerwanie, poprzez 
wojny i okupacje, sitałej orkiestry- syrnfo 
jiiczfncsj jest wymow.mem s\\ 'adcctwcm  
w ysok ie j kultury m uzycznej naszego mia 
sta. Rzućm y w  i Cc okiem  wstecz, by przy 
pom nieć sobie pokrótce dzie je  tej p la
ców k i kulturalno —  artystycznej j od
dać należny hołd tym, k lo rzy  swą pracą 
i onergją  w  okresach poni} tnycb nada 
wali je j Maisku, a w- dniacli Irudlnych 
bron ili przed zam arciem  i upadkiem.

W ileńska orkiestra sym foniczna pow  
stała w  r. 1910-ym dzięk i staraniom  
dziennikarza rosyjskiego, w ielk iego m iło 
snika m uzyki, zm arłego w r. 1934-ym 
Konstantego M arkowa przy  wtspółudznt 
te m uzyków pp. Ludom ira Różyck iego i 
Konstantego Gałkowtsikieg i. Do wspót- 
p racy  z n im i przystąpił w tym że roku 
p rzyby ły  do W dna p. Adam  \Y }leżynsk i, 
k tóry, ob jąw szy stanow isko dyrygenta 
dzie lił odłąd przez całe ćw ierćw iecze do 
3ę i niedolą w ileńsk iej orkiestry. Spocząt 
ku obaij z M arkow ym  (ten ostatni jako 
k ierow n ik  aidm i n list racy jny) prow adzili 
owe n ierentow ne „p rzedsięb io rs tw o" or 
k test ro we, późn iej 'koncerty odbyw ały 
się, bądź pod własną firm ą orkiestry, 
bądź Zw iązku Zaw odow ego  M uzyków , 
T-w a „Luitmia , Tow arzystw a F ilharm o 
nicznoigo i t. p Orkiestra składała sic 
zaw sze z m uzyków  w ileńskich, jedynie 
w  sezonie 191.'} 14 .spowodu urządzania 
koncertów  letnich w ogrodzie  po—  R er 
naru emskim skorzystać musiała ze współ 
pracy kilkunastu muzyków zam iejsco
wych.

W  okresie kilku lat przedw ojennych  
koncerty sym foniczne m iaty bardzo dn 
>e p wodzenie. Ryła to dla Witana pocicie 
ima nowość, a przytem  był to okres wi 
leńskieji „p rosperity  V okres pom yślnej 
konjumlktury gospodarczej miasta. Poczy 
nania organizatorów ’ i k i e równik ów  or 
k ies lry  spotykały -się z uznaniem i zuin 
tereisowaniem społeczeństwa w ileńskie
go, oraz w ładz m iejsk i h, które przysz 
ły  im z pom ocą. budując estradę wr ogro 
dzie po-I>ernard\ li.-kini i przystosoiwu 
jąe ogród Ao potrzeb publiczności kon 
cert owej. Rów nież k lu b } w ileńskie (szła 
ehecki i m iejsk i) p rzez zakujpj wanie kon

V/ I L E Ń S K A  
O R K I E S T R A  
S Y M F O N I C Z N A

eerlów  dla sw oich  członków , w pewnej 
m ierze ułatw iały istnienie i działalność 
oi kiestry. P ierw sze koncerty odbyw ały 
się w obecne j sali Polsk iego Rad ja 'M i 

kiew ieza 22), gdzie podówczas m ieścił 
się klub m iejski inaczej zwany ..klubem 
in teligen tów ". W okrasie w ojny i potem 
stałem m iejscem  koncertów stała dą sa 
l.i „L p ln i" ,  a w ostatnich latach również

vl)AM W VI t:ŻY\KKl

sala b. Komserw a lorjum  przy ul. Kon- 
skiej.

•Nie jest celem  niniejiszego krótkiego 
wsponibienia szczegółow a ocena fach o
wa 25-!letniej pracy ork iestry wileńskiejs 
V* ystarcizy jednak .stwierdżic że sam fakt 
n ieprzerw anego istnienia ork iestry w 
ciągu lego czaisu, w bardzo /.mu n n jrh  
p rzew ażn ie n iepom yślnych, a nieraz i 
burzliwydh warunkach, m ów i sam za 
siebie o spoistości organ izacji, o w ie l
k im i um iłow aniu  swego zawodu przez 
członków ’ , o pełnej św iadom ości znaczę 
ma instytucji dla życia kulturalnego ino 
U lk o  miasta, ale i ca łego kraju, o w ie l 
kim  ich wysiłku  b y  poizycji, za jęte j w ży  
ciii kulturalno - a r l}s tyczn em  Polsk i nic 
Utracić i poziom u je j n ie obniżyć. O czy 
w iście poziom  ten musiał ulegać zm ia
nom. "Nieraz trudne warunki finansowe 
, ogólne w yczerp yw a ły  energjią zespołu i 
jego  k ierow n ików , nieraz działalność or 
k iestry była zaham owana przez zdekom  
p lutowanie (okres okupacji) lub przesiz 
kody techniczne. Zawsze jednak z cliw t 
lą popraw y sytuacji podejm ow ano pra' 
cę na noyyo z htedającym  kią pokonać 
op t} lni/mem i w iarą w je j potrzebą i po' 
żyłek  dla ku ltury kraju.

Trzeba z naciskiem  podkreślił . że pra 
ca w ileńsk iej orkiestry sym fon icznej nic 
przynosiła  je j przeważn ie żadnego zarób 
ku. N ierzadk ie d e ficy ty  pokryw ał /w ią 
zek Zaw odow y M uzyków , zaś /.yisk / kon 
oerlów  p rzy  podzia le ’ w \ nosił często po 
1 ilkad'ziesiąt gros/.} na osobę. Jedynie w

ostatnim roku oikie.stra korzystała z 
subwencji Min. W R . i OP. M im n cięż 
kich w arunków  pracy orkiestra nic w , 
rzekła się swej rołi w życiu kulturalno—  
artystyezneni W ilna  i ta je j beziuteresow 
.na w znacznym  stopniu działalność po 
winna być szczególn ie oceniona przez 
nasze b po 1 eczeńs t w o .

W ileńska Orkiestra Sym foniczna ze 
swoim  k ierow n ik iem  artystycznym  ; dy 
rygcjirtom p. Adamem W yleiyńsik .n i. w 
jubiJeuiszoyyym roku sw ej pracy zadu 
gują pa gorącą wdzięczność, i uznanie ze 
strony ca łego  naszego społeczeństwa.

P y r. Adam  W yleżyńsk i j< sl jak już 
było zaznaczone, zw iązany z orkiestrą 
prźe:z ca ły  okres je j  istnienia, t. zn. od 
r 1910. Tegoroczne św ięto ork iestry est 
zarazem  św iętem  25-le-ci.a pracy p. Ada 
ma na polu m uzycznem  w W iln ie. W ro  
(fzoua mu skromność sprawia, że nie 
wysuwa ,.ią on nigdy sam na czoło i m ii 
ka reklam y, wiedzą jednak wszyscy bli 
sko .^praw m uzycznych stojący, że w  cią 
gu owych 25-lat był w centrum każ 
dego poczynania m uzycznego w  W iln ie  
a szczególni ie troszczy! się i zabiegat o 
u trz } manie i roizwinięcie dzia l iln iści W i 
1 emskiej Orkiealtry Sym fon iczne j 

N a jw ym ow n ie jszą  ch a ra k lry s l}k ę  pra 
cy  p. ~W > b v } oskiego w  Y\ .ln ie dał przed 
g-ma laty znany w ilefiisiki kry tykm u zycz 
ny działacz na łamach D ziennika W i 
łebskiego".

Nateży powtór/.yć dziś tę o^cnę g d }ż  
trudno jest trafn ie j to uczynić.

L lo  clroć troclię in leresował się ru 
cliem  im ilzycznym yy naszem mieście, 
ten yvie, że od czasów  kicały społeozeńst 
y\’o i)niskie m iało jalką taką moiżność roz 
winiącia inic jatywy w pracy kulłuralnej, 
na terenie m uzycznym  nic nie działo sie 
bez ,p. Adama.

Zw iązki, onganizacje —  to by ło  zna 
czn ie później, poyy stały one zresztą tak 
że za jego aprayyą.

Przez długi czas ten człoyyiek sum 
by ł im tytucją , działał za ws/ystkich. Or 
gan izow ał orkiesltrę i koncerty, pilsał, dv 
rygow ał iiropagow ał, uczył i skupiał ller 
dkoła isieibie wszystkich k tórzy coko l
wiek m ieli /. m uzyką yyispólnego.

By la tto praca naprawdę ideowa, pro 
yyadzona z. za jadłością w rodzonego sp(' 
łecznika. W  w ięk-sz( ś, i yyypadlkoyy była 
to także praca najzupe łn iej beziuteresow 
na. Ho yy  naszych warunkach lyliko na 
(sukces artystyczny m ożna było  liczyć i 
o n iego zamsze głóy\nie chodziło.

S]>rayva orkie-stry sym fon icznej yvi- 
leńskiej. l i  j najcenn iejszej p ozyc ji w  
kron ice yyileóskiego ruchn m uzycznego, 
ije9t jaknajtryyak j /wiązuifti z naizwi- 
iskimn Dy ruktora W yfeżyniskiego".

Po 2ó lalach takiej pracy w Witom* 
ispotkał p. W yleżyńsk iego  yy tym roku 
c iężk i cios yv postaci pozbayylenia go mo

K O N C E R T  PRZEZ RADTO
W NIEDZIELE 13. X. O GODZ. 12.15

W, dniu 12 hm., o godz  0.30 przybc  
la p o c ią g iem  z W arszayyy w yc iec zk a  
przeszło  (>00 osóly z pośriMl których  420 
sądowynikoyy z ca łe j  1'o.Lski z żonam i 
Na cze łe  w yc ie c zk i  »to ją  m in is te r  spra 
yydedliwości Cze sław Michałowski, pre- 
(■“ Sądu Najwyżs/e.go  Jan Rzjumwski, 
p ie rw szy  p roku ra f or Sądu Najyy y - sze- 
g o  W i t e ld  Micliaelis, prok u ra to r  Sądu 
N a jw y ż s z e g o  W acłayy D ło n h j

Na diw7orcu  [powitali p rzyby łych  
przedslayy ic ie lc  yyladz |iań.dw o w ych  z 
yyojeyyodą yyilcńskim W f  Jaszczo ltem , 
prezes  Sądu 'A ipe lacy jnego  W a c ła w  M y  
szyński, p rezes  Sądu Okręgoyyego  Mi- 
e l ia ł  K ad u szk iew ic z ,  j i rokn ra to r  Sądu 
A p e la c y jn e g o  Przy łusk i,  d z iekan  Rady 
Ad  w m ec. R. K rzy ża n ow sk i  oraz w ic iu  
sędzióyy i adw a ika fów  w ileńsk ich .

Rano w  dn. 12 bm uczestn ic} yyycie 
czk i yvraz z m inistrem  M ichałowskim  
b y l i na naboż i  ós tiw ic yv Osi rej Braimie, 
puczem  udali  się do ko.ścioła śyv. T e r e  
s y ,  gd z ie  z ło ż y l i  h o łd  M ars za łk o w i  P i ł  
sudiskiemu, sikładając k w ia ty  p rzed  nr 
ną z sercem.

D LA  C K H R O K Y
PU ZE D

G R Y P A
A  N  O  I N A '/  
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W ł A S C I W Ą  D R O G £
& 0 CELU

W  5 k a z u j e  c z ł o w i e k o w i , ’

b o r y k a j ą c e m u  s i e  
z b u d n o s c i a m i  życ io -  
wem i ,  z d r o w y  instynkt, 
b ł y s k  myśl i ,  chw i la  de-  
cyz|i K i e d y  w s z y s t ko  
z a w o d z i  p oz o s t a je  d r o 
g a  ostatnia:  nadz ie ja
n a  u ś m i e c h  losu. L o s  
l o te ry iny — ło  na jk ró t sz a  
d r o g a  d o  dobr oDy tu .  

S z c z ę ś l i w e  lo sy  d o  1 -ei 
k ' a s y  34 -e j  Lot. Pańs tw.,  
k ' ore| c i q gn ien ie  r o z p o 
c z y n a  s ię 1 8 p o ź d z :er- 
n,ka r. b. sq do  n a by c ia  

w k o l e k tu r ze

ftcciiństifl
W I L N O  -  

Wielka Nr. 6
Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  
z a ł a t w i a m y  o d w r o t n i e .  
K o n t o  P. K. O .  1 4 5  4 6 1 .

/liyyaści prow adzen ia  Kon.serw ałorjum  
ktorego przez 12 Jat b } ł dyrek torem 
C iężk ie yy’ arunki i zaiwody linanisoyve w 
ostatnich latach lp ezm iem ic  u trudn iły  

jdzia ła lność te j uczelni. M am y w rażen ie, 
że M in isterstw o W R  i OP. co fa jąc  kon 
cesję, jiie  docen iło  tych szczególn ie trud 
mydli yy-armikóyy, w  jak ich  ostatnio znaj 
doyvałó -się koniserwatorjum. to też w iel 
ka część op in ji w ileńskiej me aprobu je 
sposobu załafyyienia te j sprawy przez 
M inisterstwo.

Dziś w dr.iu otw arc ia  m bileuszowgo 
sezom i W ileńsk ie j O rkiestry Sym ion icz 
nej .sktadaimy na ręce je j dotychczasow e 
go  k ierow n ika, a naszego cen ionegó 
w spółpracow nika serdecznie gratuSlarje i 
życzen ia na p rzysz ło ść*). . r *

600-osobowa wycieczka
sądowników w Wilnie

Dalsze godziny pośw ięcono zw iedza
niu zabytków  w mieście, gości oprowa 
dzali prot lloippen i k>. Slledzicw.ski, a 
m inieter M ichałowski , małżonką w to 
w nrzyslw ie w o jew tah  w ileńskiego W Ł 
lasziczołta w yjechał do Trok . O godz. 
20 odbyła  się w  salach Izby Przemysłu 
wo - H and low ej lie fb a lk a . Itazesln icy 
ftTycioczlk j są gośćm i sadowmików w i ten 
skicii, m in ister zaś zam ieszkał w l>ała 
eu Reprezentacyjnym .

W  niedzielę w godzinach rannych 
w yjed zie  nad je z io ra  trockie duża wy 
cieozlka siplownikow , a o godz 17 goś 
cie oid,jeż)dżają z MHIna.

*) Na(1 mienić wypadu, że ip-nez dyr. W\'e- 
żyńskiego dyrygował1 Wit Orkiestrą w  cia^u 
ui) 25 lat. i- KOgowski. K. Gałk«r»ski 1 Jła 
zurkiewiez, J. Ozimiń.ski .' S/ule, K. Wonth. 
W Mella. W . Mullko W . Bierdiajew, W , Salo- 
r,'w . F. Kulczycki, W  Maliszewski, II Kubin- 
slciu, Al KocbanK)wski, W . Szczepański, >1 Jó- 
wtiOwiez, M„ sainicki. B. Keszko i imni.

DOKTOR
Feliks HANAC-BLOCH

STOMATOLOC-
(Choroby jamy ustnej i zębów) 

Gdańska 1, lei. 22-80.
Godz. przyjęć: 10— 2 i 5— 7.

Dr. JEDWABNIK
p o w r ó c i ł

KfoREPETYCYJ, LEKCYJ
*  zakres*« od I— VIII klasj gimnazjum, 
te w s z y s t k i c h  p r i  d m l o U w ,
( . p e c j a l - o i ć :  po l »k i .  mstp ia i  tyk *  >
■ i d z l ł l a  były nauczyciel gimnazjum.
Wftiiaó ikioma« Poit^pj w aauct i w j ■!- 

ki p o i  iw > r a a c } ą  Ł « * k » w «  z c t a m w a i  
ifcftno. ul. królewska 7't, m. it .

Książki — to rozmowy z aen]alnymi ludźmi
N Ci W Aiyppżyttatma Ksiażfck

W i l n o ,  J a g i e l l o ń s k a  16 —  9
Osta tn ie  N o W O S C i  —  naukow e  —  be le 
trystyka KLf l->YC2Nft i lektura szko lna  

ora; O L A  D Z I E C I  I
Czynna od g. 12 do ’.8 z wyiątkiem świąt. 
Kaucja 3 zi______________ flponamen1 2 1̂.

T05 u ,'t5 lŁ  T  S  f  / U / 
- b l e i k i n ! y / ,

»AMACRIM
iA0 Cn(M SA»*A U»6 A #UkO*Mi W*0yj>w«

G 'Clds w arszaw f^ ca
W ARSZAW Y, (Pat) tcrliu 213 7'> 214.70 
Londyn 2A.07, 36 20. 35.94; N/wy 3mA 
wanv Nowy Jork kabt 5.31 7/8, . . / •_ •



C H W I L A  B I E Z A C A
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Wywiadowca wojsk abisyńskich 
na froncie.

Aksum, święre miasto Abisyńczyków.

|| |Dv. orzec kolejow y w Addis Abebie.

u /  ą p c g n u u

H i.le  Selassie, cesarz Abisynji

Amerykański prof. Robert Goddard
pokazuje model swego aerostatu rakie
towego, który może mieć duże znaczenie 

dla nauki przy badaniu stratosfery.

Kanadyjki muszą piękne. Miss 
Prunella Stock, p ra^dn icząca  angiel 
skiego stowarzyszę11 kobiet, którego 
celem jest kiiW#a 1 piękno ciała, 
wybiera się do lśan .1, a .̂v tam pro

pagować r f e  idee.

Tom Mooney, p',^rv £ robotników 
amerykańskich, k ,  Po rewizji pro
cesu o zamach  ̂ w 1916 roku
zosrał zwolniony < n \-. ,rzebył w w ię
zieniu. Podczas fc* fiŁd rt8Ce?u Mooney 
namalował obraZ< v A , , st?w >ający w ię

zien ie w k to -n  siedział.

W ykańczanie n a jw iększego s te t„w ca .
W pracowniach sterowcowycb w Berli
nie odbywają się ostatnie prace nad 
\vS .tończeniem olbrzymiego sterów ca 

L. Z. 129“ . Pozustało już tylko 
wmontowanie gondoli.

jo e  Louis ożenił się. Bokser amery
kański, murzyn Joe r.ouis, który nie
dawno pokonał Maita Baera, na krótko 
przed tą walką poślubił Marvę Trotter. 
N ilustracji -  p Louis z fotografją 

swego męża
Szpi i w  Hairarze. Młodzi Abisyńczycy, którzy przeszli specjalne przeszkolenie we francuskim szpitalu wi.arr ze 
zastrzykują szczepionkę małym dzićciom abisyńskim. Czynności te sprawują pod dozorem mniszki francuskiej

gielski z te] okazji wydał przyjęcie, 
na którem między inn. był obecny 
Laval. Na ilustracji widzimy ks. wai|i 

w towarzystwie Layala.

200-lecie Downing Street Nr. 10 bę
dzie obchodzone w tym roku, gdyż 
od 200 lat mieści się tam biuro piem- 

jera angielskiego.

i opularna para. Podczas festynu w Windsorze (Anglja ) urzą
dzono kwestę na rzecz szp.tala. w czasie której sensację wzbu
dzali kwestarze poprzebierani za parę Mickey-Mouse, dosko

nale znanych z filmów rysunkowych.

N a jw ięk szy  hotel świata. Słynny ho
tel Waldorf Astoria w Nowym Yorku, 
największy hotel świata, jest drapa
czem nieba o 47 piętrach i ma ni 
mniej, ni więcej, jak 2000 pokoi. Bu
dowa tego olbrz nta pochłonęła 47 

milj. dolarów.

w o j n y

Jeden z naczelników' wojsk w Abisynji 
Ras Kabada.

Olimpijczyk. Grek Spiridion Louis, 
który w liistorji zawodów olimpijskich 
unieśmiertelnił sw'e imię, jako pierw
szy zwTycięzca w biegu maratońskim, 
otrzymał zaszczytne polecenie przyby
cia na zawody olimpijskie w Btrlitiie 
z gałązką oliwną, jako symbolem misji 

pokojowej tych zawodów.

Najpiękniejsza kobieta Świata Charlotia 
Wassef, mis Egiplu tia r. 1935/36.

Młodociani bokserzy . Na zakończenie 
dnia dziecka na wystawie w San Diego 
odbyt się mecz bokserski o m istrzost
wo świata w wad/e papierowej m iędzy 
dziećmi —  Don Williamem i Charlie 
Royal. Sędziował b. inisUz świata w w a

dze ciężkiej Jack Dempsey.

Dostarczanie żywności dla żołn ierzy 
abisyńskich na froncie.

ag?®™®* "i**™**

WyDory w  Kłajpedzie. J.,k wiadomo 29 ub. m. odbyły sJę wybory do 
sejmiku klajpedzkiego. Na zdjęciu: u góry ratusz w Kłajpedzie, u dołu: 
od lewej: Wladas Kurkauskas, gubernator Kłajpedy, Wiktor Gailius — prezes 

komisji wyborczej i główny kandydat litewskS do sejmiku.
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KURJER S P O R T O W Y
Niedziela na boiskach sportowych

Program niedzielnych imprez sportowych 
jest następujący.

W ARSZAW  A.

Na SI ad jo nie W ojska Polskiego moc.' o mi 
strzoistwc L ig i Legjja —  Craicosia.

W  Gmachu Cyrku mocz bokserski o mistrzo 
stwo Warszawy Polonia —  Makabi.

W  Teatrze Nowość*" mecz bokserski Gwiazda
—  Fart Bema.

Na Dynasach zawody kolarskie o ciekawym 
'programie.

Na trasie Warszawa —  Sochaczew —  W ar
szawn (75 klim.) oidbędrie się wyścig koJayski
roJx)illn,iczych kliuŁów.

Na Forcie Bema start do wyścigu kolarskie 

go na 125 klin. dla licencjonowanych i na 75 
kim. dla nieJicencjomjow anych

Poizatem odbędzie «;ię raid motocyklowy Le 
gji na trasie Warszawa —  Kraików — Wairsza
wa i  mecze zapaśnicze o mistrzostwa! o k T ę g u

warszawskiego Skra —  Elektryczność i Rywal
—  Świt.

Jak płatuje Zarząd Wil
Otrzymaliśmy w czoraj z W il. Okr. Zw. Pit 

ki Nożnej pismo następującej treści z prośbą 
o zamieszczenie:

„W  <iiiiuf.(7 b. m. 1935 r o godzi nie 18,30 
w lokalu Ośrodka TOP. w i\ ilnie odbędzie się 
zebranie Zarządu W il. OZPN.

Wwfeoit tego, żc dwa poprzednie zebrania 
spowodu braku quorum nie mogły się odbyć —  
Trezydjum — uprzejmie prosi pp.: Stanisława 
Bajbakowa. Kazimierza Msiskwę i dyr. Stanisła 
wa Rernuekirgo o punktualne przybycie4'.

T y le  .słów o fic ja ln e g o  piania, k tó re  podpisa 
ne iZMiStato p rzez urzędu jącego w iceprezesa  m jr.
L. Jaxę i sekretarza B. W ierzbickiego.

W arto wspomnieć, że ostatnie zeJuranie za 
rządu odbyło s-ię Ogdzieś w  czerwcu, a więc 
pnzez trzy i pó ł m iesięcy nie były załatwiane 
sprawy piłkarskie. Zarząd wybrany po szeregu 
nieporozumień i ipo dwóch przyjazdach do W il-

Propagandawy turniej gier sportowych
Rozpoczął się wczoraj w sali Ośrodka W F. 

jesienny sezon gier sportowyeli. Sezoa rozpo
czął się rozgrywkami o mistrzostwo klasy „B * 
Bo turuiwu zgłosiły się następujące drużyny: 
AZS., WKS. Śmigły, OMI*., ŻAKS. i Klub Sportu 
Wy przy Instytucie nauk Handlowo Gospudar 
ezycli.

Dziś od godz. 19 odbywać się będą dalsze

Dziś trójbdi lekkoatletyczny
Dziś *  godzinie 1(1 na Pióromoneie ndbęozie eje: OU mt., 300 mtr., 1000 mir., skok wdał.

I. ^ k01,K‘J.eZ:ll.y m M zy A ZS ’ ŻAKS- skrk w *w y^ ™<l dyskiem, pchnięcie kulą i 
i ■StłU . Iro jbo j organizuje AZS. sztafeta olimpijska.

W gram  przewiduje następujące konkuren Wstęp na sfadjon bezpłatny.

NADESŁANE.

Nadzwyczajne posiedzenie Rady Ligi
Sankcje wprowadzone zostaną w życie

Agencja „JotWoi" donosi: Przewodniczący Ligi w  związku 
z obecną sytuacją zwołał konferencję Komitetu Wykonawczego. 
Na podstawie Jednomyślnego postanowienia Rady zapadła de
cyzja wprowadzenia w życie s u r o w y c h  s a n k c y j  przeciwko 
wstystkim, którzy nie zaopatrzą się do dma 18 października 
w losy z kolektury J. Wolanow, Warszawa, Marszałkow ska 154, 
konto r'. K. 0 18.814

Echa tragicznego zgonu Antonii go Sabuka
V- związku iz tragiczną .miercią znanego w

VA PROW INCJI.
W  Kraków ie mecz ligowy W isła —  Pogoń 

i konferencja Związków Sportów Zimowych w 
sprajwie ułożenia terminarza rozgrywek na se
zon 1935 —  1936 r.

W  Łodzi mistrzostwa bokserskie okręgu lódz 
kiego i Dzień Lekkoatletyczny.

M M łeikjich Hajdukach mecz, motocyklowy 
Polska —- Niemcy i mecz ligowy Polonja —  
Ruch.

W  Świętochłowicach mecz ligowy —  Śląsk 
—  Garbarnia.

W  Poznaniu mecz ligowy W arta —  ŁKS.
M e Lw ow ie —  mecz finałowy o wejście do 

L ig i Dijib —  Czarni i turniej pingpongowy z u- 
d ziałem mistrza świata W ęgra Barny.

ZAGRANICĄ.
W Budapeszcie —  mecz k-kkoaileiyeun 

Polska —  W ęgry.

W  Szczecinie —  mecz piłkarski Niemcy —  
Łotwa, sędzią tegcd meczu jest Polak Rulkow 
ski.

Okr. Zw. Piłki Możne]
ii,i delegata PZPN . m jr Kacinkiewicza nie chce 
pracować. Członkowie nie przychodzą na zebra 
mia, nie to icii nie wzrusza, c|o się dziać będzie 
,ze sportem piłkarskim w W iln ie, klóry cor u  bar 
dziej -podupada. Pozwalam y zauważyć, że ci 
właśnie panowie, którzy piastują godności człon 
ków zarządiijpa nie mogą znaleźć czasu na 
przyjście nil. .zebranie biorą na swoje barki bar 
(Izj 'poważną odpowiedzialność.

Czyż nie lepiej w  przyszłości zredukować 
zairząd W  OZ do ‘li e/by powiedzmy 5 osób i 
Iudziwni chętnym nie wiązać rąk obowiązują
cym przepisem, że konieczn ie musi być ąuorum.

Na temat prac tegorocznego zarządu W O ZPN  
mużna napisać niejedno przykre zdanie, ale 
■wstrzymujimy s ię z tern do 17 października, do 
godz 18.30. Zobaczymy, czy wszyscy członko 
w ie przyjdą na zebranie-. a ci, którzy nie będą 
m ieli czasu, czy izłożą ostatecznie rezygnację.

yozgryw ki.
Tegoroczny sezon gier sportowych rapowia- 

ua szereg turniejów- pań, panów i mieszanych. 
Bardzo możliwe, że gościć u nas będą Łotysze, 
w i drużyny z Warszawy. Charakterystycznie jest 
że dwa w swoim czasie silne kluby: Strzelce i 
Ognisko KP1\. w tym roku podupadły znacz 
u ie.

Teatr wLutnia“

„ N I T 0 U C H E “
Operetka Hcrvć

W zn ow ien ie  bardzo miłe. W  te j sa
m ej obsadzie '-łysztńi/smy „N itou ch e11 
przed d\voni;l bałty —  jednaikże wy.słu 
chaliśm y je j onegdaj z -prawd/tvt tj saty 
sfakcja.

Wl tej starej operetce wszystkie —  
zdaw ałoby si-e —  czynn ik i zachow ały 
sw o ją  m oc oddzia ływ an ia  ; na wispół 
czesnego w idza i słuchacza. A  przecie 
przewinęło, się przed n im  n iem ało ut
w orów  lekk ie j muzy o fascynu jącej mit 
zyce i d ow c ip n ij akcji. „.N ilotudie1'' za 
chow ała  sw oją  staroświecfca.ść i w mm 
zyce i w środ-oiwisku oraz postaciach 
akcji. A le  ta pewna doza ..zabytkowo 
ści“ , osnuwając w idow isko lekką atmo 
s fe rą  m m ionego stylu nie pozbaw ia go 
w ibru jącego tętna życia : m uzyka tych 
piosenek, kupiłettów i tańców  o płynnej, 
n iew ym uszonej m elodyce j zgrabnej, 
skocznej rytm ice, k ry je  w -sobie tajeni 
iiicę  hum oru m uzycznego, u jaw n ia jące 
go  się naw ei bez tow arzyszącego je j tek 
stu. A  hmmor akcji ro zw ija  -się sw obod
n ie  z szeregu naturalhiie pow iązanych  ze 
sobą syfuacyj, i zabawnych pow ikłań. 
A do tego tekst operetk i nastręcza 
w dzięczne pole do popisu szeregow i 
ró l nietyiiko p ierw szo  —  lecz i drugo
planowych. P. n 'j  rwiicz-Wi-chrowski, 
jako reżyser, wyzys-kaf tę w łaściwość 
„N itou ch e14 yv całej pełni, um ożliw ia jąc 
każdej p raw ie w ystępu jącej postaci wy 
dobyc ie  tkw iącego w je j ro li kom izm u, 
Sw ojego F lo rid ora  oczyw iście p. W yr- 
w icz potrak tow ał z ca łym  zasobem  ar 

tyzinoi i n iezaw odńem  poczuciem  dobre 
g o  '■maku w  w yzysk iw an iu  efek tów  k o 
m icznych

Rola tytu łowa —  to jakby- stworzona 
.dla p. Rom anowskiej. Ta fig larna, raz 
pełna temperamentu, to znów  w zorow o  
układna pensjonarka, ma w  sob ie coś 
z pisotnego chochlika, jednającego 
swym  yydziękiem zarów no surową prze 
łożoną, jak i rozbaw ione gromo adora
torów. Ma ona do ywpełniem ia w  ope
retce także najlw-ażniejiszą redę śpiew uą, 
którą w ykon yw a  z całą swobodą i opa 
nowaniem  miuzykałSiem partji wokał- 
nej W  tej w ięc roili talent p. R om anow 
skiej znajdu je pełne zaistosowauie tak 
pod w zgłedem  wykonania, jak iw aru n  
ków  zewmętrznycli, n ie budiząc zastrze 
żeń, które -mtotgą nasuwać się przy reab 
/.otwaniu innych postaci, zw yk le  przez 
szablon opere tk ow y wyznaczanych t. 
zw  prim adonnom . W  szeregu innych 
ról trzeba w ym ien ić c ln b a  wszystkich 
wykonayvcóyyT „N itou ch e44, z k tórych  
każdy dal bądź doskonałą sy lw etkę 
postaci, bądź poszczegó lny epizod, jak 
p. Rychłowiska (pełna godności i dy 
stynkcjii prz-eloiżoma), p. Szczaw iński 
(zadzierżysty , św ietn ie ucharakteryzowa 
ny, typ m ajora francuskiego), p T a 
trzański (z n iezaw odnym  hum orem  za 
grany brygaidjer L o rion ), p. Malinowska 
(n iczem  n iezm ącony spokój kom icznej 
iiostry-fu rtjank i), groteskow y dyrektor 
teatru —  p. Ddtkowski. kapryśna Korin  
na —  p. Lubowska, i zakochany F e rd y 
nand —  p Błock. P. Ciesielski, umiał 
z w ielką Flegmą rozśm ieszyć w idow n ię  
epizodem  prze jętego  swoją ro lą  inspi
cjenta prow incjona lnego teatru, oraz po 
pisać się pom ysłow ą .,tresurą k<mj ze
społu baletowego.

Przy pu lpicie kapehn idrzow  skini 
■stal p. Kochanowski, £j talentom uiwy 
dabniając charakterystyczne w łaśc i
wości m uzyk i llc r v e g o , i czu in ie towa 
rzysząc partjom  wokalnym .

\ jN it -auche ".  będąca  od w ie lu  lat 
źród łem  n ie f ra so b l iw e g o  lu im oru  dla  
w ie lu  poko leń ,  nie straciła j d la  nas  
p ic  ze* syyoicb w ar lo śc i.

A. WytężyliskL

P ęk^a para
Cóż to ,za chłopiec strojny i młody, 
jakaż to przy nim, diziewica-, 
na pitki -nożnej przys/.li zawody, 
radość ozdabia ich lica.

Mecz się już kończy. Bramka jedyna 
.jeden do zera“ —  wygrana, 

na to z uśmiechem młoda dziewczyna 
-szepcze do swogo młodziana:

Jeden do zcr.i —  imało w Mm treści 
na-m przytrafiło się w ięcej: 
za matą sumę -złotych czterdzieści 
wygraliśmy sto tysięcy".

kotaeti sportowych iuótocylkLisly Antoniego Sa 
buka zgłosił się do naszej redakcji ojciec ofia 
rv wypadku z prośbą -o jmdainie do publicznej 
wiadomości garstki szczegółów, dotyczących 
śmierci jego syna.

1’. Maurycy Sabuk twierdzi mianowicie, i-ż 
tccliinik luidoiw-lainy llidllkiowiaz, lekkomyslidiz 
ilistosunkoiwał się <lo rannego, co izd-aniem jego, 
zaważyło na wyin-iku choroby. Nieszczęśliwy oj 
ciec twierdzę iż. po wyipaidku p. Pelkiewiez zali 
rat irannego do swego mieszkała w  N. MTi'c i
ec., gdzie przetrzymał go przez 17 godzin, bez 
pomocy lekarskiej. Po ulokowaiuiu chorego w 
swojem mieszkaniu Pelk-iewicz poszeslt do pra 
cy na Pornhanch, niie uważając n-awel *u sto 
sowne powiadomić o leni jego —  ojca rannego, 
aczkolwiek idąc du pracy przechodził wpobli 
iu jego mieszkania.

Gdy żona Pellkiaw-icca, po u-pływie 17 godzin 
przekonała się, że Stan oliorego poga.rsza się, 
że stracił już mowę. dojiiero wówczas w\ naję

ła dorożkę konną i odprawiła pod eskortą zna 
jurnego ciężko nunu-go A. Sabulka do Wiłua.

P. Maurycy Sabuk ma prelensje do p. Pet 
kie wiczo-w ej żc talk ciężko clio-rego odjirawiła 
ona dlą W ilu i -zwykłą ildroiką, a nie uważała 
za stosowne wezwać pogotowie ratunkowe lul 
jń-zynajanniej talkisć»wkę.

Lekarze orzekili, śż gdyby Salnikowi udzie 
lomo iiaiticiimrasitowej pomocy, lo bylaltiy na 
dzieją u-lTzymaiiia go przy życiu.

P. Mauryfy Saibuk zwrócił się do odpowied 
nieb władz z prośbą o pociągnięcie Pietkiewicza 
do odpowiedzialności sądowej za nieudn-ieienic 
wdaśe:w ej jiomocy jego ciężlko raniieiiiu syno 
w i. Jednocześnie wytacza powództwo cywilne.

] Teatr_ Muzyczny^.LUTNIA^ |
2 Dziś po c**n*cH propaoflnHowvch ^
i  o g. 4 ej DZIEW CZĘ z H 0LAN D JI E
]  o g 8 15 N I T O U C H E  I
3 z L Romanowską f

SKODA —  M AKABI 3:3.
M ezorajszy mecz piłkarski międzj Skodą 

£ Warszawy, a Makabi wileńską zakończył się 
remisowo 3:3. Wynik len jest bai dzo zaszczytny 
dla Makabi, która figuro ie na 3 miejscu w tabel 
ce wileńskiej, a Skoda jest przecież mistrzem 
„A'4 klasy Warszawy.

Mecz nie był ciekawy Gra brutalna. Sędzia 
Meller musiał nawet usunąć z boiska Rusinka 
ze Skody.

Bromki zdobyli: Zbroja. Marjan i Skarczey 
ski, a dla Makabi bracia AntoKoIce j Zajdę* 
Publiczności koło tysiąca osób.

Dziś o godz. 14,30 na noisku przy ul. Wer 
kowskicj Skoda spotka się z WKS. Śmigh. 
Wojskowi powinni wygrać ze Skodą.

T W A G A ! AZS!
\M poniedziałek 14 Ibm. o  godz. 19 ogol 

ne zebranie członków w lokalu zim owym  —  
gmach LWwsrsytetu .

Konieczna jaknaj-lic^nicjsza frekwencja.

REFORMACKIE
PIGUŁKI/ MAfitG, ZAKO N N IK
STOSUJĄ SIĘ -  . A J
JAKO  R E G U IU J Ą C C  Z  Z '  . A T E K  u  

PRZY C IE RP IEN IACH  Ą S C  BY, ■*, 

N A D M I E R N E J  O TYŁO  Cl 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY Auja 

I P R Z Y  S K Ł O N N O Ś C I A C H  t j | j «

DO OBSTRUKCJI SĄ Ł A C O D N Y N  I j l j

Ś R O D K IE M  ' P " E C Z Y 5 Z ' - A J A C Y M  | H  
UŻYCIE 1 - t  P ICUŁKI  N A  NOC

L. M. i K. w Hołdzie 
Marszałkowi 
Piłsudskiemu

Pragnąc złożyć lio-łd Prochom  W ielk iego 
Budowniczego Polski Józefa Piłsudskiego, Li 
ga Morska i Kclonjalna irgan izu ji dla swveb 
członków w  niedzielę -20 października br. u 
roczystą pielgrzymkę do Krypty św Leon ar
da w Katedrze na W awehi oraz zbiorowe sy
panie Kopca na -Soiwińeti.

W  uroczystości tej wezmą udział w ładze 
naczelne Ligi, o u s  władze poszczególnych og 
niw -organizacyjnych z culej Polski.

Na Sow-iiieu złażona zostanie ziemia z po 
bojowńkska pod Cccorą, przewieziona jitrzez u- 
czestuików sjiływu d t Morza Lzatrm-go-, oraz 
ziemia ,z nad Bałtyku.

Uczestnicy pielgrzymki korzystają ze 
znizki kolejow ej 'wynoszącej W /o cen biletu 
w jedną stronę i  mają powrol hczpłalny.

Kairty iiezi-stniclw.i. upoważniające do na
bycia indywidualnych biletów kolejowych na 
przejazd do Ki akmwa są do nabycia dla * zlon 
ków L ig i w biurach Okręgu i Oddziału Ligi 
morskiej i Kolonjahiej.

Wszelkich iuforinucyj dotyczącyoh piel
grzymki udziela biuro Okręgu LMh ul. Mo 
-stówa Sa m 36 tel. 22-34 oraz biuro Oddzia 
łu LM K ul Mickiewicza 15 m. 13 tel. 18-16.

Tydzień L. 0. P. P.
W  dniach od  13 do  20 bm odbędzie 

się T yd z ień  L O P P . w  W iln ie. Tydzień  
ten by ł w sw oim  czasie w yznaczony V, 
maju. lecz wobec żałoby n arod ow ej zo 
stał odw ołany i odbędzie się obecnie w 
skrom niejszych ramach niż p ierw otn ie 
projektowano.

Pr* gram Tygodnia jesl naslepującv;
W  dniu 13 bm o godz. 12.30 p. wojev ula 

wileński dokona przeglądu służb OP1 bier
nych na placu Lukiskim. a po przeglądzie odlię 
Izie się przemarsz drużyn uheami Mickiewi :zą 
Zamkową, W ielką Niemiecką, Wileńską do ul. 
Żel ig-ow-s-kiego, gdzie micśai się siodziibu zarz«i<lu 
grodlzkie^o LOPP.

Tego samego dnia odbędzie się uliczna 
kwesta ina zasilenie funduszów LO PP. Również 
w ,loka,Uie.li zamkniętych zbierane będą ofiary 
przez kweslairzy LOPP.

W  dniach 14 15, 16. 17, 18 i 19 lun. w .gło 
szone zostaną .sjiecjalne {Kigadanki, poświęca 
ne propagandzie LOPP. v szkołach wileńskich 
i w rad jo.

20 października o-dbędą &ię zawody niiędzv 
drużymowc w marszu w  maskach pazłowyeh. 
T iasa marsza ciągnąc się będzie od rogu ul. 
W*ito<!dowej i Dzielnej poprzez ul. M ickiewicza 
da pl. Katedralnego.

Sten konta w  p K0.  i w  bankach
na Pnmruk Marszalka Józtfa 

Piłsudsk egc w  Wilnie
Stan z dnia poprzedniego zł 60.675,78.
Benedykt hr Tyszkiewicz w maj. Piereszr 

jc —  10;
Baezn K. O. P. \ Troki —  143,70:
7 kś. Puhl. Sz>koła Powszechna w  Doflidno- 

wie —  14.75;
W ojskowe Więzienie Śledcze III w Wilnie 

—  10
Stowarzyszenie T rzędnlków Skarbowych w 

W iln ie —  773.20
Lecznica jioto ż nic zo-ginekolog. w Wilnie 

—  20 ;
’ S-tan konia na dzień 12 b. ni. zł. 61.647.43.
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Do aktora o sztuce a i orskiej

C i s t  c z w a
KroniH» Żydowska

R T Y
Pozostaje mi jeszcze do omówienia rola czy 

slego aktorstwa na scenie. Kuchowo-dyaiamicz 
na wrażliwość artysty . aikikwa na dramatyczne 
słowo od sposobów jak najbardziej suutelnycb 

,łz do prymitywnej bru „lności jest oczywiście 
kamieniem węgielnym aktorstwa. Wyrazistość 
całego c złowiona lego żąda, wieloosobowość 
zdarzeń ludzkich tego wymaga, wielolwarzo- 
wo.,c wyrazu psychicznego do tego dąży.

1. Ciało artysty-“która od stóp a i do gło
w y  tak sarno musi ..grać'1 i „.przedstawiać 
iak i jego instrument głosowy zwierając sic; 
w jeden ton drainuiy czai ego gestu i wyrazu 
Co styl —  to gesit i wyraz, co gest i wyraz — 
io styl: chciałoby się to mocno podkreślić i 
zwrócić uwagę reżyserom, że- należy to jednak

osobistej twórczości aktora. Aktorstwo sło
wu dodaje p las tyk i ,  wyrazistości i zrozumienia 
tak, jak dźwięk film owi. Analogja z udźwięko
wionym filmem rzuca mi się w oczy. Obaj go 

•dziliśn.y się na jedno, że Ordonka jest tak*, 
artystką —  aktorką, która słowa pieśni kszitał 
tuje na oczach publiczności, wyrażeni swojego 

ciata.
Maska aktora i kształtowanie postaci dra

matycznej to czołowe zagadnienie, związane 

ściśle 7. interpretacją danej sztuki. W  każdym 
razie opanowanie ,.maski j postaci’ musi być 
przemyślane i wytrenowwne, aby aktor czuł się 
pod względem dramatycznym swobodny i 
zharmonizowany w spos-ib istotny z tekstem. 
Ola sztuk historycznych skao bnicą masek i po
staci są dzieła malarstwa, grafiki i rzeźby, od- 
oowieduiiej epoki, d la sztuk współczesnych —  
życie. W  XVII-ym  nprn. wieku teoretycy wy 

raźnie na te ŹTÓdła wskazywali. Silnikowe di 

koracje kość św. Piotra i Pawła na ĄjJtókołu 

io .świetny przykład plastyczności masek i po
staci barokowy eh.

2. J. aktorstwem wiąże się sprawa bardzo 
inlteresiujjącajt którą w 'Witeiiskjiein .Si ud juan 
Dramatyeznem nazywaliśmy „aktorską kompo
zycją sceny". Niełylko ględzenie jest nudne, 
mcz i pętanie się po scenie bez sensu i ładu 
Komnozycyjnego Nie chodzi mi o architekto
niczną kompozycję sceny, czyllń o dekoracje, 
lecz o stylowe (uderzam odrazu w sedno rze
czy!), wrażliwe wypełnienie wnętrza nawet 
prze* jednego aktora, a lombardzie) przez ze

spół grającycli. T o  co widuj eta y na .scenach 
jest w wioiu wypadkach przypadkowo i mało- 

maczące dla granej sztuki. Jeśli do tego, Mój 
Drogi dodasz skamieniałość raz powzięty d i za 
reżyserem pozycyj ciała aktorskiego, Merun 
ków jego ruchów, po scena i kontaktów z 
współpracującymi lub «  p Uhliom o,cią (jeśli 

ty ły  oczywiście wskazane) oraz tę banalność 
„żywy-ch aLrazów ! a la Matejko, Grottger, 
Zmurko eto., nic dziwnego, że scena po pierw- 
szem przedstawianiu przestaje żyć dramatycz
nie dla warowni jest nudna, senna i niedntere 

sująca, staje się uklepana, Teatr operujący 
(aAc, kompozycją sceny, właściwie jos-t teatrem 
rzemieślniczym, nie wstrząsającym raz peraa 

, dramatyeznem sumieniem" widza, jest teatrem 
złego reżysera nie zaś' teatrem donrego aktora.

Co jednak przez aktorską kompozycję see 
umuniem? Aktorska (nie dekuratorsku)ny

kompozycja sceny dąży do- czasowo —  prze 
ątrzennego rozłożenia dramatycznych ruchów 

j statycznych (pozycyj ciała ludzkiego aby 
one jak naijprzejrzyściej i w  sposób ściśle okre

ślony .uplastyczniały" pized widownią stylu- 
wego (też twórczego, charakterystycznego Ha 

danej epoki) ducha tekutu. Jest zrozumiałe, 

że aktorska kom pozycja sceny ściśle się wiąże 
z kompozycją autora dramatycznego. Przy 

pomnij sobie. M ój drogi, naszą dyskusję nad 
barokowym  a nie renesansowym Hamletem i 
stąd —  otwartą, barokową kompozycją sceny p 
gryt aktorskiej Hamleta. Bo jak dekoracja te- 
atratna, czyh prz< strzenne wypMmenic wnęt 
Tza scenicznego komponuje się w ściśle okre

ślony stylowy sposób, zależny od właściwej in 
tor),rotacji utworu dramatycznego, tak wcią* 
żywe, im ienne ciało aktorskie, jako masa arclil 

lektor .czna. wkom por awywać się musi poje 
dyńczo lub zbiorowo w scemc uh wnętrze, za 
leżnie od literackich łorm  granej sztuki.

Nie wiem czy jasno to określiłem. Biorąc, 

Praktycznie, tak to rozumiem. Jak w plastyce 
muzyce i  architekturze każdej stylowej epoce

odpowiada swoista charakterystyczna kompo
zycja. inna była barokowa, inna renesansowa, 
inna gotycka, a inna jest nowożytna, lak s-amo 

w zależności od „stylu utworu dramatyczne 
go (stylu nietylko epoki, lec: i właściwego sty 

lu dla każdego, autora dramatycznego i jego 
poszczególnych dzieł) musi być coraz to inne 
aktorskie umiejscawianie się i zgrupowywanie 
się na danej scenie, czyli n»u»i być coraz to in
ne, swobodne, ciągłe tej sceny przez aktorów 
komponowanie. Każda zmiana dramatycznej 
sytuacji z powodu wejścia akto-ra z za kulis na 
scenę lub jego wyjścia za kulisy, a nawel w 
toku gry przejście na inne m iejsce - sceny po- 
wiiuno natychmiast się odbić na kom pozyty) 
nej zmianie miejsc grającycli aktorów, czyli na 
stąpić wiimo icti kompozycyjne przegrupowa
nie. Uważam, że świetnie „ko-mponuje scenę” 

Muszyński. Dzięki właśnie temu w sztuce —
, Wszyistkio prawa zastrzeżone*, którą.śmy w 
Wilnie widzieli, bibijoteka żyła w- takt pasji 

zbieracza -bibljof ił ai.
Dla orjenitacji warto zaznaczyć że wzorów 

dla takich aktorskich kom pozytyj ocen należy 
szukać -» komi>ozycjaeh dzieł sztuk plastyk' i 
architektury, a zwłaszcza architektury wnętrza, 

której, jak wiadomo, zadainicm jest między in 
neunl tworzenie szlaków komunikacyjnych. Nie 
myśl, że wywody moje są pozbawione znacze
nia praktycznego pod względem artystycznym. 
Jedna z naczelnych trosk każdego rzetelnego 
artysty —  to kompozycja jego dzieła. Moa>a i 
ruch to przecież m aterjri, z którego artysta — 

aktor tworzy swoje dzieło. Próby, czynione w 

tym względzie w  W it. Studjum Dramatyeznem 
były bardzo pouczające. Misteriium Zmartwych 
wstania, grano w przeszłym rokiu było przez 
samych uczniów świadomie komponowane r.a 
coraz to innej „scen ie'. Pamiętasz, byliśmy 
wtedy na przedstawieniu w sali Związku bite 
ratów i w kiiplicy garnizonowej przy kośc. św. 
Ignacego podczas zjazdu polskich muzeologów 
w W ilnie Obaj zwracaliśmy wtedy uwagę na 
doskonałą aktorską kompozycję tycli obu przy 
godnych scen.

3. Z aktorską kompozycją sceny wiąże sk 
zagadnieiiie. silnie przez Redutę podkreślane.

kontaktów scenicznych, przestrzennych nietyl
ko grających z soha aktorów lecz czasami na
wet, jalk było nagminnie w  baroku, aktorów i  
publicznością. W iesz o tean dobrze. Maestria, 
zwłaszcza gry zespołowej, tegio absolutnie wyma 
ga. Mistrzem od kontaktów jest beizwątpienia 
Osterwa. Dopiero kontakty należycie „zszy 
wają" sceny. Lecz te kontakty ol ijąć również 
muszą i rekwizyty teatralne. Dramatyczna bo- 
w ietn wymowa przedm iotów martwych jest c.za 
sami rdzeniem dramatycznym sztuki.

A zatem koniec.
Powiem Ci, Mój D rog i szczerze, że patrząc 

na naszych miłych wileńskich aktorów, ludzi 

wybitnie zdolnych i chwytnych do dobrej gry, 
chciałoby się aby przesiali już być wreszcie 
rzemieślnikami —  odtwórcami, lecz zacięli być 

.wórczym' artystami, równym i co do artysty 
cznych wynilków dobrym muzykom w jrlno 
zom. Przecież Av 1 hi o to  cudne ' miasto, gdzie 

niemu żerowiska interesów wielko —  kapitali 
stycznych, gdzie niema pędu dla samego pędu. 
gdzie ludzie mają czas i  ochoto do głębszego 
namysłu, iak najibairdsisj nadaje' się do rzetel 
nej pracy na polu artystycznem, aktorskiem. 

Owe zaśniedziałe resorty i  hiorarchje, o których 
pisał p. J. Maśliński (, Kol. Literacka" ,z dn. 
8 września 1935 r.), a które są organizacyjnem 
tylko srtaiiupiaistwem „staromodnej" sceny nie 
powinny mieć miejsca w  Wilnie. Trzeba tylko 
chęci i odiwagj do walki z szablonem martwe
go rzemiieśtoiiiczego teatru, klórego bogiem stał 
się reżyser —  dyktator, a nię zbiorowy arly 

styczny wysiłek indywidualnych talentów ak
torskich pod batutą kapelmistrza —  twórczego 

reżysera

Jeszcze raz zaznaczam, że znaczenia reżyse 
ra dla dobrego teatru nie umniejszam, daję mu 
tylko zgoła inne zadanie do wykonania. Mię 
dzy innemi aby dbał od struny widowni o  cie
kawą artystyczną, aktorską grę i aktorską kom 
pozycję sceny: aby dbał o zaciekawienie widów
ni dramatyczną grą wszystkich artystów 
torów, a nie wybrańców tylko.

Eviva Parte!
T w ó j 

P. Sankowskl.

ak

— Nowy dramat H Lejw lka Miesięcznik 
Cukunft" ogłasza, nowy dramat dramaturga

żyd. H. Lcjw ika, autora Golema", „Kom edji 
wyzwolenia „Szm at" i t d. Dramat ten w  pię 
eiu obrazach nosi nazwę „O fiarow an ie" i poświę 
eony est „wszystkim  tym, którzy niewinnie pa 
dli ofiarą, bez względu na to, czy o łta rze *  
był stos kamieni, czy  ce’ a więzienna łóżko w 
szpitatu czy próg jakiegoś pokoju ".

—  „Birotiidżan". Pod tym tytułem wyszedł 
z druke tomik poc-zyj Z. Wtonpera. Są to wier 
S-"e poświecone autonomicznej jednostce żydów 
skiej nad brzegami Amuru

—  Zbiorowe dzieła F W oL b Bimko zj 
dowski autor dramatyczny, rodem z Kielc, przy 
był obec-nie z Nowego Yorku do Polski celem 
opracowania /biurowego wyoania swych dz.eł 
A\ydanie tą ukaże się wkrótce w ośmiu lómach.

—  W yda lie naukowe dziel Mendele Mo- 
cłvrr Sforlm  i Szatom Alejehema. Moskiewskie 
wydawnictwo „I m es" przystąpiło do naukoww 
go opracowaniu klasyków żyd. literatury Men 
dole M och er S lor im i Szotom Alejehema. W y 
danie zb iorow e dzieł Mendele Mocher Sforiiu
pseud. Sz. Abramówic.za) w  opracowaniu kry 

tjcznem  prof Nusin-owa, Gur.ęztejna i M inera, • 
pi <1 ogólną redakcją Litrwakówa ukaże się w 
stulecie urodzin pisarza w  9 bumach.

Poza tekstem obejm ie to wydanie wszyst
kie w.urjanty. N iektóre leksty^jpojawią się *  
druku poraź pierwszy.

Równocześnie ukaże się w ybór dzieł w ie lka  
go humorysty żyd. i  dramaturga Sz. Alejehema 
(pseud Sz. Rabinowiczal w  12 tamach z kumę* 
tarzan.i Ojslendcira. Maksa Erika, Chaszina i i.

—  Mc nografja o  literatorze żyd. w Ameryce,
W  ntowyin Yorku wyszła bardzo ciekawa ruo-ne 
gralja  P. (irosliarda p.t. „25 lat literatury żydów 
skiej w  Stanuch Zjednoczonych". M onografja 
zawiera sylwulni kilkudziesięciu pisarzy żtu  zw 
skich W Ameryce m. in. Lcjw ika. Opatoszu, Le- 
jelesa M. L. Hal[>cma, iRaboia. Ignatiew*, 
Szwarca i in

—  W  tych dojach wyjdzie z druku nakk 
dem wyd , En zer Prese" tom poczyj białostoc 
kiego _ poety, współredaktora dzienuika , Enzet 
L tbn ", M. Goldmana, autora liryków, drutowa.' 
nvch szeregu czasopism. W  r. 1928 uzyska! 
M. Goldman w konkursie rjzp isanym  przez no 
wojonski „ForweŁs" piewsza nagrodę za naj
lepszy w iersz .'

A Brzeziński, młudy nowe'ista żydowski, 
w -pólpracowujk pism krajowych j  ume -yikaó- 
iUicli wydaje ołic-cnie makł. wydawnictwa „E »  
zer Prese" toni szkiców i opowiadań z mialo- 
miastoczkowego życia Żydów w Poisce p. t.: „U *  
zer chorewehejin".

—  Zbiorek poczyj Z. Se-ał kwiczą. Powieści* 
pi-sanz i nowe 'sta Z. Segałowicz wydał ostatoto 
nakl. wydawnictwa warszawsikego Brzozy zb io
rek poczyj p. t. „Far ejtnom". W  zbiorku zawas 
te są wiersze poety, urukowanfe w ciągu .siat 
nicli lat po różnych czasopismach. W . Mer.

Słowo o M. K. Cziurlanisie
Jesienią b. r  litewski świat artystyczny z 

okazji GO-locia urodzin M. K. Cziiurtanisa ma za 
miar unządzii obchód 'poświęcony jego  twór 
czości w dziedzinie malarstwa i muzyki

M. K. Cziurlanis byt najhardziej utalentowa 
ną postacią w sztuce litewskiej.

Życiorys jest krótki: —  był on synem orga 
nisty z Oran Studjownł w  kraju i zagirmiicą. 
Po ukończeniu nauk był w  biedzie i  w  głodzie 
wykańczane obrazy sprzedawał za l>ezcen. Pfee 
pięcie nerwowe i nędza przedwcześnie (1911 r.) 
podcięły wątłe siły życiowe-.

Pozostaw iając ocenę twórczości Czinrlani 
sa iuny-m, ijM>daję parę urywków z jego notatek 

Myśli io człowieku. Jak Cziurlanis rozumiał 
wartość człowieka i w  czcm w idział istotę 
człowieczeństwa, odżwieirciadla list pisany w 
r. 1911 do brata:

, Mówisz, że jeżeli aiie mo»©sz być człow ie
kiem, to robakiem być nie chcesz, bardzo słu 
sznie. A le któż według ciebie jest człowiekiem? 
Czy na to, aby mim być, obczw iązkowo trzeba 
nosi-1 na czole jakąś markę t. zn. być ęzewcean 
inżynierem, księdzem czy muzykiem? Tak praw 
dopt.wtobnio nie myślisz, bo dobrze wiesz że 
aapr.z. można być księdzem, a nie być człowie- 
kient, i t d.

Ja zawsze chciałem, żćbyś ly był człowie 
ku in, jak ja  to rozumiem t izn. człowiekiem, 
który wszystko czuje, rozumie, stara się dążyć 
do prawdy, dobroci i piękna. Może chcesz po
wiedzieć, że  .pragnąłbyś' być bardzo pńżylecz 
nem dla ludzi, czynie im dużo dobrego? Ja ci 

jednak odpow jcm : —  tnie martw sto 'J 1°. Nie 
tylko ci, którzy m aja mtljony, nie tylko ci, kto 
rzy z góry patrzą czynią dobrze innym

ICzłowiek żyjąc i. ludźmi zawsze dobrze 
czymi i jego życie m e idzie na marnie, nawet 
wtedy, kiedy om w  oczach łudź jest zerem

—  Dobre, "współczujące słowo więcej jest 

wa-rte, n iż wóz złota.

—  Samemu ,z sobą , ‘zławiekowi duszno 
ciasno, ciemno. Dusza .udzka nie powinna 
gnieść swoich skrzydeł, swojego -,ja“  w  
muszli ślimaka, bo -niewygodnie je j tam. 
Niema człowieka, któryby studiując siebie, wv 
niósł dodatnie wrażenie. Czy m-o/e ktoś ściśle 
określić, co to jest „ ja "?  Zdaje m i się, że wy 
czerjpujące poznanie siebie, jak i poznanie 
wszechświata^ wychodzi poza rubieże naszych 
możliwości.

A le "ponieważ „ezłotwiek gdy nie śpi bo 
myśli” , to niechże m yśli jego  nie pełzają w 
czeluściach, ale miech się rozbiją w bezkresy ...

Myśli u powołaniu artysty.., „Zmęczony błą 
dzenitm  uli< ami w ielk iego miasta usiadłem 
na ławce, przeznaczonej dla posłańca

Dzień był uptony Lud/Je zmęczeni ciepłem 
chodzili wolno, jakgdyby senni Jakiś staruszek 
ciężko włócząc nogajm i oipierając się na kiju 
‘tamął przedemną i z uwagą ją ł wpatrywać się 
we mnie. Oczy m iał smutne wyciekłe i jakgdy 
by bez wyrazu. Na piersi jego  zw ija ł sznur pc 
■en nanizanych rozm aitego kształtu krzyży 

W łóczęga —  pomyślałem Stan uszek dziw 
nie zmrużywszy oczy spytał:

Przyjacielu, powńedz mi, tak wygląda 
zielony kolor?

Zielony kolor? —  H m .. zie'o<ny kolor tc 
jest kolor... hal laki jak trawa, drzewa... Drze 
wa też. Zielonego kolon i —  liście . —  odpowie 
działem mu i oglądnąłem się, N igdzie nie było 
żadnego drzewka, ani kalinki zieleni.

Staruszek uśmiechnął się i rzekł: —  Chodź 
ae mną, przyjacielu ! Ja śpiessię do tego krajn
iki drodze opowiem ci coś ciekawego

A gdy wstałem, aby mu towarzyszyć, s,a" 
rzec zaczął opowiadać

.Kiedyś przed laty Dzień byl upal 
nv ludzie zmęczeni ciepłem chodzili wolno, 
jakgdyby senni.

Przemęczaną błądzeniem ulicam i1 wielkiego

mia: ta, usiadłem na ławce prze/n u/zon ej dl* 
pos.ań-a. Długo patrzyłem  na tudzi i strasznie 
zafęskmłun za łąsą, za drtewam.,, za zieenią, 
wiesz, taką m ajową zmienią.

Nagle w d.ilcin  i -szedłem przez całe życie, 
tak beznadziejnie, s rukając je j w tem duszno* 
mieście. Szedłem ciągle naprzód, w ypytu ją , 
spotkanych ludzi, ale on i zamiast idpowieda 
dawali m i krzjż\"ki.

A irapj-wałem się na wysokie szczyty aia 
Iiapróżno, naokoto woiąż było miasto, miasto, 
nigdzie zieleni. Jednak czułem, że ona gdzieś 
jest w  tym kraju, tj lko ja  chyba je j nie osią 
gnę — za stary już jestem... Ech żeby to ink 
niedaleko można byłoby odooc-ząć. .Mnie ch\ 
txi wystarczy. Dalej nie niogę; Tu już zostanę. A 
ty idź, idź bez wytchnienia. Zawczasu cl po
wiem: —  wciąż będzie gorąoo. tą drogą idąi 
nocy niema, w.eczny dzień Po drodze mów 
ludziom o  łąkach o  drzewach, ale ich nie pytaj, 

albo weź sznur krzyże nizać. ...A je it U będzie 
wciąż bardzo daleko i starość cię zaskoczy. w t» 
dy znów znajdziesz ławkę przeznaczoną dla De 
słańców a na niej młodych hidzi nigdy nie brak 

Teraz idź już

—  Tak rzekł starzec, i poszedłem w dal
i wypatrywałem z wysokich szczytów.

Stargany życiem zawcześnie M. R. Cziurl* 
nis ukończył s'voją wędTÓwke. Pozostał po nl-m 
skromny żelazny krzyżyk na wileńskim cine* 
tarzn Rossa 1 twórczość —  chhibr sztuki odfw 
dzonego narodu liteovskitgo.

CZY IE S T E S  C Z ł.O N K IE M  JL.O.P P.? 
Jeśli nić jesteś t—  spełnij swój obow ią

zek i /ostań nim jtode/ao 
\II-go  Tygodnia L O P .P .  

(13— 20 października 193.> i*.)
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Wieści i o b r a z k i  z  kraju
„Kocie łb y " i korespon

dent prowincjonalny
G<ly jechałem na kałamaszce (wyścielo 

Hej grochowinami) przez rynek i uliczki ho-du 
•iiikic, to naprawdę fylra.>zniie saę bałem, by mł 
życie z  ciała nie wytrzęsło się. „Kocie łby’ na 
rynku w Hoduciszkach są tak ogromne i wysta 
jące źc dzieci Pawią się między niemi w cho 
wartego. Na takim twardym i wyniosłym tere 
tnie kamienistym ż.yje dobry, tyllko wiec o pocie 

sany (udek, (do Abisyńczyków- miejscami podob 
ny) Biada tu dla korespondenta prasowego, któ 
ry waży się zabrać glos krytyczny w spirawie 
życia kutturaJnego, społecznego, oświatowego 
fub l. p. Jeden cdłarn przedstawicieli spot uczeń 
siwa cieszy się, śmieje ud ucha do ucha, z za 
węgłów czyha na tego „w gruncie rzeczy solód 
u ego" pismaka, by mu pogratulować, zaciąg 
uąć na wódkę do knajpki na „górką".

Z innej strony zbiera się leż kitka „gramol 
nych * z  obwinionyim jakimś dygnitarzykiem. 
»<ztŁi razy czytają notatkę prasową, pot cni ra 
8*4, jeden drugiego na stronę odprowadzają, 
wymachują rękami, wyciskają kontrargumenty 
i p-sza przez kilka dn i nocy do redakcji „spro 

Mowąnne .
Cickame to zajęcie —  naświetlać życic mato 

miasteczkowej imrteHgencji. Jedn* obdarzają ko 
respondenta serdecznym, gratulacyjnym u śmie 

ebem, inni (typy z Chandry Unynskiej w mor 
dobijskitm powiecie), spoglądają na niego ze 
nem, na ulicy oglądają się na niego po* kilka 
razy i zmarszczeni depczą sennie ,,kocie kby 
w rytm boy'ow'sk'itj piusen-ki:

, Miech się kłębią świata fale 
Gdzieś tam stolic* szumnym wirze.

My ui żyjem życia głębią —  
jak Tobak w  starym syrze" jd.

•Uino.HLtLn...
C zędo najlops/e irezu’ taty osiągamy ze -spraw 

i rzeczy załatwiany ch jakby nagle, bez przy go 
towań, inimochcwk-m.

Przechodzimy naprzyklad W ielką óbok 
znanej ze szczęścia- kolektury A. Wolańska 
'.pod li-ym). Na wystawach —  r ,złożone losy 
hjteryjne. Grać, nie grać?.. W iadomo. że grać- 
W ygrywąją ly 'k o  grający- i  przecież ih c ie liby i 
tny wyg.rać? Naturalnie! Jeszcze jaki W ięc po 
co długie namysły W chodzimy i za niew tikie 
10 złotych wybiera-my sobie ćwiartkę. 18 paź 
dziernika ‘ ciągnienie I-ej klasy. Nasz los znaj 
duje się w kol* szczęścia. Mamy szanse wygra 
nia, jak i inni! Może teraz jest właśnie nasza 
kolej... I w ten sposób, uiim ichodcm, możemy 
gać się zamożni, dio końca życia opływać w 
dostatku. Tak jest —  mimochodem przechodząc 
obok kolektury A. Wolańska.

Jesień oKres zaziąbień
tok czosnku z marką T. T. jest naturalnynn 
środkiem leczniczym, stosowanym przy nieży

tach oskrzeli, artretyzmic, reumaityzmie. 
y puka Mazowiecka, Warszawa, Mazowiecka 10.
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Siady dawnego grodziska naiTrzeką
Ko majka

Sad i-zeką Komajką koło wsi Dziau 
guny (gna. huduciakiej) widnieje czacie 
wzgórze. W  (“rasie bieżącego lata ze 
wzgórza tego była brana ziemia na repe 
rację pobliskiej drogi. (

Okazuje się, że wioizelinia część 
wspomnianego pagórku jest sztucznie na 
sypana. Ze zbocza wyłania się niezliezo 
na ilość skorup ( erami ki pierwotnej, w ę 
gli, szczątków kości. .Niedawno została

tu wykopana ogromna miska kamunna 
Opowiadają luiiz/e, że we wnętrzu wzgó 
rza są lochy.

-Niegdyś podczas orki zapadł się głę 
boko kon pewnemu gospodarzowi Dziau 
gun. Koło tego grodziska w,dnieją sta 
dy dawnej fosy. Żadna ekspeayt ja ar 
elieologiezna 'nie badała tego obiektu. 
W  czasie wojny światowej pmwdopudo  
bnie (Niemcy robili rozkop kijowy na 
środku tego pagórka. J. D.

Głębokie
—  KONKURS I W YSTAW A PRAC FOTO 

GRAFICZNYCH. iPragnnc wzbudzić w  społeczeń 
dw ie  im ejtcowam  iwiinlercscwiuaic roiłzimym 
pejzażem ioraz walorami krajoznatwczeini ziem 
uresowycii, zarząd oddziału P o 1/kiego Tow  
krajoznawczego w GIębokiem postanowi! zorga 
nizować fotograficzny konkurs krajoznawczy.

Do konkursu zgłoszono przez szereg foto
grafów am atorów 106 prac. o treści tera jozna w 
czej ze specjalnem uwzględnieiiiem Dziśnień- 
jzczyzny. Między uczestnikami komkursu zo.sta 
ry rozdzielone trzy nagrody pieniężne oraz 7 
nagród w postaci materjałów fotografirznyrh. 
ofiao.i atiyclt prz.cz firm y AMn“ w By-dgoszczy 
i „K odak" w Warszawie. Autorom prac niena- 
grodzofnych lecz iwyróżniouych ziosiafy wydane 
dyplomy. Na specjalne wyróżmienie zasługuje 
zdjęcia p. Giearojcia Michała, który w swym 
temacie odtworzył prawdziwe piękno Dziśnicń 
szczy-any. Po zakończeniu 'konkursu rosiała oi 
warta wystawa wszystkich zgłoszonych prac.

Hprccz
Co wolno wojewodzie...

Sta.r-o.dwo p-ostawslkie nakazami karnemi z 
dn. 1 b. m. ukarało grzywną pieniężną ryba
ków nadnaroczańskich Rolieza Michała, Caryka 
Bazylego, Rolicza Włodzimierza ze wisi Nanosy 
i KawTusa Michała ze w.si Borowe za to, że 
poławiali rybv na jeziorze w nocy z 14/16 sierp
nia do godz. 4 i pół rano. e.zem dopuścili się

jakoby (przestępstwa naruszania dnia świątecz 
nego.

Wymienieni rybacy pracowali na swoim ic 
renie, sw oim sprytem bez najętych robotników, 
w tymże dniu organa nadleśnictwa Nanocz poło 
w iały na jeziorze rybę iprzy użyciu rybaków 
najcmnycli do godiz. 10 rano i dotychczas to 
przedsiębiorstwa rybackie żadnego mandatu 
karnego nie otrzymało. Czy żby starostwo po- 
staiwskie hołdowało dwojakiemu wymiarowi 
6pra\viedhwosci w zależności od tego, kto dane 
przekroczenie p o p e ł ń B. Kisleiski.

uznanie za pracę organizacyjną J pieknie wyko 
nane cekoracje. Lk chód -w sumie około 60 zł. 
brutto przeznaczono na Związek Strzelecki
1 Towarzystwo Popierania Budowy Szkół Pow 
szcchnych. I),

Na co chorują  w Wileńszczyźn ie
Inspektor lekarski Urzędu W ojew ódzkiego 

sporządził -wykaz jjacho-owań • zgonów na cho 
roby zakaźne i inne, występujące nagminnie, 
zgłoszone od 29 września eto 5 października r.b. 
z całego wojew odztwa wrik-nskiego. Wypadków 
jaglicy było 71, Kiry —  46, gruźlicy —  32 pło
nicy 30 duru brzusznego —  10 (z lego 3 wypad 
ki w  W i Lnie, 4 w pow oszmiańskiim i po jed 
nym w powiatach brasławskim, dziśnieńskun i 
moiladeczańslji.nij,; 0 wypadKÓw błonicy, po 3 
w ypadki róży, krztuśea i zakażenia połogowego,
2 wypadki duru plamistego (1 w  pow dziśnień 
skini, i I w  pow. postawskim1 wreszcie’ jeden 
wypadek zapalenia opon mózgowych.

Koma|e
—  RASOW Y OKAZ GIN\CEGO ŚW IATA .

W gminie kom ajskicj istnieje pewien pan dz.e 
dzic, który wieśniakom zwraoająeym się do ule 
8 0 w różnych sprawacli na p ow i u n ie  podaje 

łokieć do pocałowania.
Całują, a jak ie ! ,id.

m y d ł o ;PUDER

C ”iD iA  DZIECI ?

TO OCZYWISCit

OD LAT r* I  S T U A Ż Y  Z D R O W I A  D Ł t C K A

Wśród pism

Heduciszkl
—  ŻEŃSKI OIHlZIAł. STRZELECKI BU

DZI ŻYCIE KULTURALNO—TOW  UtZYSKIE.
5 października lun odbył się w Hoduciszkach 
wieczór towarzyski i .zabawa taneczna pod naz 
wą „Jesienny szum". Impreza la była niadzwy- 
ig.aj mila i sympatyczna. Samorządowcy, nauczy 
cieistwo, plalicja, strzelczynie i inni wspólnie 
i z werwą bawiąc się do późna wykazali miły 
nbjn w- współżycia. Zabawę tę organizował Żeń 
ski Oddział Strzelecki pod kierownictwem ko 
mendantki Ireny Polakicw k zówny i przy współ 
udziale W. Talarowa.

Wyimienioiiyan Paniiom należy się szczere

K U fe n iE N IS E  Z O Ł C I u W E
stawaniu stosując zioła CHDLEKINAZA H. Ntemoiewskiego

tworzą się stopniowo wskutek 
złego funkcjonowania wątroby

Nowości wydrwnlcze

K  OLECHNOWICZ

Przygody Kaziuka 
Surwiłły

Rozglądam  sir po otoczeniu T y jk o  
jeden  m ężczyzna —  gospodarz. Gdyby 
ełiciaJ nas zatrzym ać dam y sodtie z nim 
radę, o ile oczyw iście a-i e -przybędą in 
ni. Gospodaiz wygląda cliy lrze . Xa zada 
wane przezeii pytania zaczynam  praw ić 
banialuki, k lo re  p łynęły już. m i z ust 
jtćk dobrze wykuta lekcja. T rochę mię 
pozbaw iło  animuszu lo, że gospodarz 
na nieszczęście znat Ticltiwin. Pytan ia 
w ięc zaczęły  przyb ierać charakter n ie
bezpieczny. Ody się dow iedział, że je- 
eteśmy ‘ z Uspruinchozu, zaczaj się wy- 
pjrtyiwftć o iwego kuzyna. Law iru jąc 
tak m iędzy Scyllą a Charybdą zdradz.iec 
kich pytań, spoglądałem  pożąd liw ie na 
patelnię ze sm tżonemi kartolh im i któ 
re gospodyni szykow ała dla swej ro 
dziny.

Rzuciłem  nihy od niechcenia pytani et 
c zrh yśm y dostali czegoś do zjedzenia 
Po tem pytaniu stosunki nasze znacznie 
ochłodły. Gosjmdarzc tnłwo dom yślali 
się, że z zapłatą b id z ie  1 ruclio. M y zaś. 
chociaż m ieliśm y uzbieranych na ka
tordze kilkanaście rubli, n ie chcieliśm y 
teraz w ydaw ać je oszczędza jąe na chw i

POLSKI KALENDARZ LEKARSKI NA 
ROK 1935. ROCZNIK X. Ukazał się nakładem 
Księgarni Nowości we Lwowie, w wsdaniu 
znacznie rozszerzoinein i uzupt-Łnioncni najno- 
iwszesnii zdobyczami w iedz)’. —  Odznacza się’ 
ogrrsnnie bogatą treścią zawzirlą w 50 dzia
łach na R30 sir i stanowi prawdziwą kieszon
kową encykJlopedję lekarską n. p. Przegląd 
(HŚmicnnictwa U-karskiego za rqk 1934. —  l ’ ro

Je. gdy p ien iądze  będą n ieodzow n ie  
jud rzehm

IJo cichej naradzie z mężem gospo 
dyni p o d  a w iłu w reszcie przód nam i mi 
isę z grzybam i. Z łn teczn e chyba nad 
m ieniae jak  one nam sm akowały!

Zdobyłem  się na brawurę. Zacząłem 
opow iadać o zbiegach, że tam, w  tych 
w dach, w  których.śmy byłi, dużo rzeko
mo łapią zb iegów  i t. d.

—  15) wa, że i do nas przychodzą —  
rzekł gospodarz..

—  Tak? — .ztipytalem z zaciekaw ie
n iem . -—  no i cóż?

—  CiągUe naan na zebraniach pow ia
dają, ż*e lo  bandyci, że należy- ich ła 
pać. ale ja myślę, że lo  chyba nieprawda 
—  opow iadał gospodarz. —  N ieraz baln 
w le.sie, zbierając jagody, napotykały—  
i nic...

Tu się wm ieszał do  rozm ow y i O-łow.
—  Tak —  pow iada — m yśm y też 

.spotkali raz na drodae. Ry li lo  ludzw 
,bard/o sympatyczni.

„BANDYC I“ ‘
Idziemy przez wieś lhthno. Stoi przy 

d rodze  grom ada chtopeów Ciekawie 
nam  się jirzygtąjdują.

—- T o  pewmie bandyci! - słyszym y 
c ich y szept.

—  E, -chyba n ie ... ktoś oponuje.
Udajem y, że nie słyszym y. Zaczynani

w ygw izdyw ać marsza Rudionnego, choć

mirnioleczjiictwo. —  I IcktrOknrdjo-grafjn w 
prdkfycc. —  Najczęjslsze zabiegi. —  Pierwsza 
pomoc. —  Pomocnicze badania laboratoryjne^— 
Djciclyka. —  Zarys -położnictwa.— Nowa ustawa 
u wykonaniu prakiyki lekarskiej. —  Ddaż roz- 
poznawczo-leczuicy. —  lJzial farmakologiczny. 
— KKimato i balneoiterapja i, w. i. —  Papier 
ciblijny, cf,nik i oprawa -składają się na wy 
Iworną formę zewnętrzną

—- Nr. 41 „Wtadooru-a-i Literackich* przyno- 
.i artykuł Rogoża <o książce Wladyalawa Grab 
sk-iego „idea Polaki , uwagi Zbigniewa Gra- 
Oowskiego „I'rzed  czy po czLcrdzuestce?", wra 
żenia Nałkowskiej z podroży do Nowego Są
cza, szkic Boya - Ż< IcósJuego „Czy myć zęby 
czy ręce?h przegląd auzwimsci zagranicznyctŁ 
(luidama kiro.iikę Jinnową Z a h o rw e j, recenzje 
z wystawy Wallisa, w-iorszyk Homara ../ab,j 
uu i i e  W ojcieclm ". aktuainości.

W ydatki i dochody 
Kolei Państwowych

Według ostatnich danych Głównego Urzędtt. 
Statystycznego, wydatki eksploatacyjne Pol- 
diic.h KoJei Państwowych w ciągu pierw szego 
półrocza r. b. wynosiły ogółem 370.&59 tvs. zł., 
z lego wydalki kolei normalnotorowych 367.119 
lys. zł. (emerytuiry 46.972 tys. zł.), oraz wydatki 
kolei w ąskotorowych 3.640 tys. zł

Dochody  kolei tiormalnotorjwych w tym 
tamym okresie czasu wy-nosiły 396.tf33 tys zł.. 
w tem przewóz osób 92.665 tyis. zł., bagażu 
(.218 tys. zb, towarów i poczty 265.046 tys. 
zł., :nne dochody 34.774 tys. zŁ, w- tem opłaty 
merytalin- 1.34 7 tys, zł. iioctiody kole. wąsko- 

lorowycłi wynosiły ogółem 3.153 tys. zł. w  tem 
przewocy 2-730 ty*s. zł. i inne dochody 423 
tys. zł.

Ogółem dochody ekvpos.-tacyj.ne PobkicU 
kolei ^Państwowych (nomialnotoa uwy Ti i wą 
skotnrowych) wynosiły «00.Ord rys. ił.

łydk i  m i .się ilrzęsą. U l  k on ru  w „i baw  
hi sic- g r o m a d k a  d z iw i .

—  A o! patrza jo ie! h an d jc i! 
wrzasnął k lóryś z pędraków.

A żeby wats licho! Tu też. Nie, lak 
dalej jść, to jest w ie lk ie  ryzyk-o. W  doez 
nie iuita-j w iele się m ów i o  zbiegach. 
N iebezp ieczeństw o czyha.

Pd przebyciu  wsi .skręciliśmy do 
lasu.

Zb liżam y się ku rzece Pasza. Lecz 
jiie  klziruny na prom , jak  nam wskazy 
w  H/n.o w jednej z przebytych  wsi,' !«•/  
szukam y putsUJkowia U n ikajm y lepiej 
s]iotkań z ludizmi!

Nareszcie jesteśmy nad brzeg-em. 
W oda wezOirana wsk u tek ciągłych 
deszczów Brodu nie zua idziemy. R oz
b ieram y się. Mtiążcimy ubrania w- to- 
bo ik ; przym ocow ujem y do głow y i rzu 
camiy się w  nurty rzeki. W oda /nosi, 
lecz posuwam y się ku przeciw ległem u 
brzegow i.

Z im na kąipiej sif nam dodała. Id z ie 
m y żwawo.

Zanocow aliśm y, jak  zwykle, w lesie. 
Po  forsow nym  marszu, pom im o chło 
du, spaliśm y nienaljgorzej.

Lecz zrana, , nie m ogę ruszać noga 
mi.. Po w czora jszem  przem ęczeniu nogi 
jak drewniane. Zaczynam  je  rozcierać. 
O-łow czyni to samo. Lecz iść trzeba 
Idziem y słaniając się.

PO DR O Ż K O LE JĄ
Przed nami m iasteczko TicJo-n i 

Stacja kolejowa. Udało isię kup-e za d o  
uą cenę k ilo  clileba. Ponadty kupiłem  
ilustrowany miesięcznik „Choczu w-vio 
znat’ “ . W  trudnych sytuacjach będę w-le 
p ia ł oczy w- stron ice pisma, by nie zd ra 
d zić  zakłopotania.

N iebawem  nadszedł pca ląg. Kupi
liśmy b ilety do Leningradu.

Nareszcie jedziem y pociągiem .
Trzym am  przed nosem sw o je  „C h o

czu w/slo zna/t “ , lecz nie c z y ia m  nie 
mogę czy lać, n ic nie rozum iem , co o-pie 
wają te rćhm e rzędy itterek. Cała m aja  
uwaga zw rócona jest na lo, co się dzieje 
w wagonie.

Przechodzi agetn-1 G.P.U. Myślałem, 
że będizie spra/wdzał dokumenty. W ca le  
nie by-ło gorąco, lecz krop la  potu sto 
c/.yla się na- stronicę .Choczu wsio 
j-nat' .

W ró g  przeszedł m im o. Przychodzi 
kontroler spraw dzający b ilety  Znalazł 
ja k ie g o ś  w-yrostka bez biletu Znów  się 
z ja w ia  agent G.P.U lla -oa w-yrostka 
P rzy  okazji zw-Taca się do  O-łowa:

—  A wy skąd jedziecie?
—  Z T icb w m a —  odparł.
Z oczam i wilepiomem. w stronice 

.Choczu wsio znat’“  zam arłem  Co da
le j0 Lecz agent poszedł, zabierając ze 
sobą pasażera bez mletu 

(Ł). c. n.).
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Dziś Edwarda Kr. W.

Jutro: Kaliksta PM.. Ewerysta

\lscnoo stcńca— godz. 5 m. 44 

Zachód słońca— goaz 4 m. 27

Spostrzeżenia Zakładu Meteereloall U S B  
■w Wlinib z dnia 12.X. 1935 r

Ciśnienie 763 
Temperatura średnia. +
Temperatura najwyższa +  13 
Temperatura najniższa +  6 
Opad 1,4
Wiatr: południowo - zad-idmi 
Tendencja bez zmian.
Uwagi: po południ-u deszcz.

WU5HPOW4EDN1A POGODY W EDŁUG P1M-A
do wieczora 13. X. 1935 r.

iPo flimurnyra i mglistym ranku, miejscami 
z drobnym deszczem, w c. i ąu dnia .za hmurze- 
nie zmienne z możliwością przelotnych deszczów 
głównie na południu i wscliodzie kraju

Chłodno.
Słabe 'ub umiarkowane wiatry z zachodu 

, poludnio zachodu.

DYtURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują lias.ępnjące a-pt«ki: 

4) G ostkow skiego -  K a n a ry jsk a *31; 2| W f  
, _  W k lka  3; 3) Prumkima Niem ie

cka 2ó'; 4) Sukc. Augustowskiego —  kijowska 2 
Ponadto dyżurują wszystkie apteki na przed
mieściach.

RUCH POPULACYJNY.
—  Zurejisstrcwane urodziny: 1}

czówua Gila; 2] Ghwojnicka Teresa; 3) ” llu*sk> 
bezimienny; 4) Martynowna Alicja- a' Znjdel- 
sonówna ilinda. .

—  Zaślubiny: 1) Turgiel F.tjwusz —  W a j 
nosv:.a Chana- 2| Kultis —■ OJicłiałows.Ła Vli 
ołialirui; 3i Siwicki Stanisław —  -Korybska Jurni 
n a i Melamed Szymel —  Rabinowiczówna I ł * .

—  Zgony: 1) Padarewska Tekla, lat 87, 2) 
Kiskielowiozoiwa Fugenja Sietanja, urzędniczka

49; » )  Matarewicz Andrzej, «t. pr :odow nil.
u 4j Zybul Abrain, lat 72.

PRZYBYLI DO W ILNA  
—  I)o Hotelu Gcirrge.sh*: -Kyżśorowski W la 

-dysłttw, h-karz z Iwonicza; Po-dhorski adeiisz. 
cohiik ,z W arszawy; Bielińska Irena, urzędniczka 
z W aszawy; Tomaszewski Kazimierz, radca 
zrok. r. W arszawy; Fuks Marja z W arszawy; Ki 
jew .-.ka Jadwiga z Wlar-s-zarwy ; Pogorzelska Zula 
7. Warszawy-, Gierszewski Roman z Warszawy; 
P-.sk<vrski Zdzisław 7 W arszawy; 7, lanowicz

O k  3  V  I  3  I  Pianino prawie nowe 
O  Ł  J I ■- tanto do sprzedania

Wilno, ul Bisk, Bandurskiego 6 —2

Aleksander z W arszawy, Marlicz Izabela z Po
znania; Baron llahn Joachim z Urasławia; Rzy
mowski, (prezes Sądu Najwyższego z Warszawy; 
Dlouhy Wacław, prok. .Sąd-u Najwyższego z 
Warszawy; Krychówski, dyrektor dep. 1 armego 
z Warszawy.

OSORISTA
—  Dyrektor Kolei Państwowych w sobotę 

dnia 12 brn. powrócił z W arszawy i objął urze 
dowanie

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I STO W.
—  Wileński Oddział Polskiego Towarzysl 

wa Krajoznawczego rozpoczął nowy sezon kra 
joiznawczy, kontynuując cykl wycieczek pud 
hasłem „W-iinianie — - -puznajcie W-ilno" W y 
cieczki, oprowadzane przez wykwalifikowanych 
przew odników albo przewodniczki, wyruszają ze 
skweru przed Katedrą. W medzie'ę 13 bin. w y 
ruszy wycieczka do ghetta żydowskiego o go
dzinie 10.45: Stale ogłoszenia o wycieczkach są 
umkesmc-zajre przy letniein wejściu do cuki m i 
Czei-wonego S-ztralla.-

ZE BR AN IA  I ODCZYTY.
—  Zarząd .Międzyszkolnego Koła Poloiiln 

tów“ komun1 kuje, iż dnia 15 łun. we wtorek 
w- lokalu -Gimin. Zygmunta Augusta o godz. 7 
wieczorom odbędzie się likw idacyjne zebranie 
Koła. W  'razie niestawienia się dostatecznej 
Ilości członków, o godz, 7 i pół odbędzie ę 
drugie zebranie, prawomocne bez względu na 
Rość członków.

SPR A W Y  ŻYD O W SK IE .
—  Działalność Tow. „ O l" .  iNa ostatniein 

posiedzeniu zarządu wileńskiego oddziału Tow  
„Ort' postanów Łono' w najbliższej przyszłości 
uruchomić kursy dokształcające Ula rzemieśl
ników i aobotiuków różnych zawodów. Bedą 
one miały n i celu przygotowanie rzemieślni
ków do uproszczonych egzaminów, które mo
gą być składane do 31 grudnia br.

R Ó Ż N Y
—  Konserw utorjum Muzyczne Im. M Kuflu 

wicza. W ilno, W ielka 8. Uprzejmie komunikuje, 
że znakomita śpiewaczka p. Stanisława Korwin 
Szymanowska przyjechała do W ilna i z dniem 
la b m. rozpoczyna lekcje śpiewu solowego.

—  Sprostowanie. W e  wczorajszej kolumnie 
Kobieta ma glos w  artykule p. t.: ,„Słonko"

i ,,Rzeczywistość" ostatnie izdanie oczywiście 
powinno być: „N iech ,z jasnego dzieciństwa w y
lali sta się nowy człowiek i nowy świat", a nie 
„now y członek1, jak to zostało wydrukowane

Ludzie, cierpiący na zaparcie stolca i połą
czone z tenn przekrwienie organów podbrzusza, 
uderzenia krwi do głowy, lióte głowy i bicie 
serca, jak  również cierpienia ldony śhizowej 
kiszek, rozpadliny odbytu, hemoroidy i fLstuły 
piją po ćwierć szklanki naturalnej w ody gorz 
kiej Franciszka Jó-zefa zrama i wieczorem.
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m o m  o t r z y m a ć  k c  I ł y  c z y t e l n i k  n t n i e j s z e f o  p l u c i a .

n otwarcia działu w y s y ł k o w e g o ,  j a *  również celem zwerbowania s o b i e  stałych 
■ i”  tńw 1 rozDi wszaclinieuia naszyoh towarów wśród na [szerszych warstw konsumeo- 

„ » « o  k i  a t u  p o s t a n o w i l i ś m y  i o z J l  e i i ó  l ó l o  p  n . ,  p a  S N  l I  < t y c  w  B O -
m t ę J * y ’ k l i ien tc>w , k t ó r z y  n a , l c ń i ł ł  f - a m ó w i e u l e  n a  j e d e n  lu b  w i ę c e j  k o m p l e t ó w

1 załączą prawidlow p °*a^ ^ ellio; w a wdnycu kratek należy wstawió liczby dowoia*

I o d  i — 9 w  t e n  s p o s ó b . a b y  s u m y  Ic ł i  w e  w s z y s t k i c h  k i e r u n k a c h  d a ł a  
l i c z b o  Ib . —  b a c z ą c  na  w i e l k i e  p i o i n . e  p i e n i ę ż n e ,  p o s t a n o w i l i ś m y  
r  , r r i » ż  o b n i ż y ć  c e n y  ' a s / . y c h  k o m p l e i ó w  d o  m in im u m .  C e . e m  r w a l -  

—  i zn n ia  n iaso l iH -nyoh  t i r m  I t ó r e  w y s y ł a j ą  l a n r i e t ę  1 tern  s a m e m  

s z k o d z ą  n a s z e ]  f i r m i e ,  s ł y n ą c e :  z e  w y s ł a ć  30 .000 kom pl-
t ó w  p ie  r w s z o r z ę d n y B h  to  w a i o w  p o

N A S Z E  R i i ł L A M O W e  K O M P L E 1  V .  T O #/« Z N I Ż K L
T  V  L  X  O  * A  *  * »  1 0 , t S

w y s y ł a m y :  4 mtr. materjału na modną sukn ię  damską w j i ę k n e  wzory i id#se.riJe o b e rn e w o  
st-z mu 1 Chustkę zim zą w kuny jasne lat. ciemne, 1 ". pautoln dtunskich (podad roi- 
miar rbuwi ). 1 pu uwer dumuki ua|inodnie szy .ostatm krzyk mody", 1 koozuię -lamsltą, 
lu k su so w ą  z ładncn i  wsta\i ;er tern jedwabseoi .v kolorach wszysl kich (według żąduniai, 
1 t retorm z elastycznego try..oiu ws wszystu ch rozmiarach, 1 p. pończoch namskieł* 
icdwń nycb w d isKn dym gatunku, l p. rę lawiczelc i amsidcii, eleganckich. 3 chusteczki 
lam' kie, batystowe z, je łwanną odwódką, 1 asek . 1 apaszkę (S7ij.il czysto wełnianą 

bo-dzo modną w piękne wzory. —  Taki sam komplet w pierwszorzędnym gatunku tylko 
za zł 12 gr. 85,

T Y L K O  Z A  Z Ł .  1 0 . -

Odrestaurowanie ściany północnej 
na Górze Zam k ow e j

t
Zak oń czone  zosdały r o b o ły  kNTiser- 

wakryjne i ia  g ó r z e  Z .unkow e j.  Odresta  
u row ana  została ściana j ió łnoena 
7 a mik u.

R ob o ły  w z iw w iO ite  zostaną w  rokit 
p rzys z łym  na w iosnę . P r z ep ro w a d zo n a  
łH-dzie restaurac ja  śc iany wischodaiiea 
oraz  koitt\muo\\anc będzie  o d k o p y w a 
nie do ln ych  kurtdyguacyj zamku.

List 00 reaakcjl
Szanowny ranie R .dak liw w !

Lprie jm ie proszę o łaskawe zamieszczenie 
uzupełnienia wczorajszej notatki m oje j p. t. 
.D zicjb ostatniego dnia".

J-owiedziałcm w .tej notatce że jednocześnie 
szacowano towary, dokonywano zajęcia i wy 
tfoszono na wóz. Zaznaczam, że spora część wy 
wiezionych przedmiotów była oszacowana i za
jęta wcześniej.

Zadłużenie m oje Urzędowi Skarbowemu w y 
nosiło okoto dwóch tysięcy złoiych.

Łączę w yrazy szacunku i poważania
Zygmunt N ag rudzki.

W ilno dn 12 7 193.) r.

Teatr I muzyka
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—- I>zi.ś, w niedzielę dnia 13 października 
TeatT na Pohulance czynny trzykrotnie:

—  O gotiz. 12 w jroł. odbędzie się Koncern 
Wileńskiej Orkiestry Sym fonicznej pod dyrck 
r ją dyr. A. W jleżyńsk icgo oraz z udziałem j- 
Wandy Hendirichówny i Chóru Echo.

—  O gcJz. 4, -— ukaże się po raz ostatni 
na przedstawieniu popołudniom em, świetna ko 
medja 1 redry „Dam y i Huzary"

—  W ieczorem  o g «d z. 8 —  Teatr ha Pohu 
lance gra w dalszym ciągu k-omedję Kirszona 
„Cudowny stop".

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  ,JStłouche' —  p,i cenach pnapagando- 

w>eh. —  Dziś o  godz. 8,15 wiecz. jho. raz trzeci 
Heryego „Nitouehe".

—  Dzisiejsza popołudulńwka nieuzielna, —  
Dziś o godz. 4 pp. grana bodzie melodyjna ope 
retka Kaimam. „Dziewczę z Holandji'

STUDJLM TE ATR ALN E  — Ostrobramska 9, 
przyjmuje zapisy oodzriennie od godziny 17 — 
20 na 3 letni kurs tylko do dnia 20 b. m Celem 
(nauki jest przygotowanie instruktorów teatral * 
nych dla szkól i organizacyj kulturalno-oświa 
1 owych. Program obejmuje przedmioty teore 
ityczne: historja kultury i teatru, analiza dra
matów, teorja literatury, historja muzyki, ps>- 
chologja, etnografja, fonetyka, hygjeua gloso 
i mowy metodyka -pracy. Przedm ioty praktyrz 
ne: interpretacja aktorska, inscenizacja utwo
rów  dramatycznych, ćwiczenia dykcji, imttiry- 
kahiienie (solfeż, chór ,styl muzyczny), gim 
n.nstyka, (rytmika, taniec ludowy i stylowy), 
rysunki (makiety —  rozwiązanie sceny i kosi 
ń u m '. .Stitdjum przyjmuje wolnych słuchacz'- 
na wybrane przedmioty na warunkach umó
wionych Początek nauki 15 b m

. ,w—

TEATR „REWJA".
Dziś, w Bied ridlę 13 października po raz 

ostatni, musującii werwą i dowcipem rew ja 
p- t- ,jPoradnia alkoiiolowa". V ynśąjńą nowo- 
zaangażowani: uroczy wamp Gosia Negro, Bąa 
Majski, oraz -oryginalny kom(ih szmoncesista 
A Kaczorowski.

Początek przedstawień o godz. 4 mm. 15, 
godz. 6 min 45 i 9 ta min. 15.

I l ^ l f  a n a l  W y j^ tN ow a  oKazla
u w a y a .  t a n j l  g o  k i i p n a ,

Od dnia 10 do 31-go października b. r. 
za okazaniem niniejszego kuponu otrzy
ma 10% spec ja lnego  rabatu  przy kup
nu. wszystkich ertysulów w SK LflD ZT  
RPTEC7NYM, PERFUM i KOSMETYCZM

W. NARBUTTA
Wilno, ul. $-to JaAska 11, tel. 4- Ł

Ceny niskie i stale.

K o l e j a n e  w i leńscy  w io zą  z iemię 
i Rossy  na kopiec Marsza łka

Zawodow f Zw Dntżyin Konduktora kich z 
racji plenarnego po.iieuze.nia w K iakow ie przer 
•swyc.ji przedstawicieli od Okręgów bierze Udział 
w iy-paniu kopca Marszałka Józefa PiEudakieg-* 
mi So' ińcu.

Na skutek uchwały W ileńsk Zarządu Ok
ręgowego, członkowie koła  Z/.DK W iln o  z Za
rządem  Okręgowym na czele i ze sztandarem 
Kola udali się onegdaj na cmentarz Rossa,
,gdzie po oko icznościowem przemówieniu pre- 
y.esa i oddaniu hołdu pamięci poległych be ha 
terów w  tobronic O jczyzny przez 3-m ir'iłow e 
milczenie, , obrano ziemię, która zostanie prze 
'wieziona do K iakvwa.

X AD JO
^  I L N O

NIED ZIELA, dna 13 października 1935 roku 
9 90: Gzao i pieśń; 9.03 Gazetka rołm, 9.15: 

Muzyka-: 9.40: Dziennik poi.; 9.50 Program 
dzienny, Przed naboż. Z arcyxlzi -ł PrJesfcriny 
10.00: Transm. naboż.; 11.57; Czai; 12.00 Hej
nał; 12.03: Życie kulturalne miasta i prowincji, 
12.15: Poranek miuzyczny —  wyk Ork. Svm 
pod dyr Adama Wyleżyńskicgo, cłrwr „Echo" 
oraz W. Ilendr-iicb (soipranl. W  pn zerwie — 
Fragni. słuchów, komedji A. Fredry „Gwałtu to 
-się dzieje"; 14.00: I ragm. z upo-w. Bogdana 
Karpackiego „Brama światu"; 14.20: Koncert 
życzeń; 15.00: Audycja dla wszystkich W  uprać 
Antoniego Go tubie wa; 16.00 Chcemy być dzieł 
iijm i ludźmi —• transim. z Sierocińcu; 16.15: 
Przerwa; 16.20; Transm. zakończenia M i ę d z y  
państw Meczu lekkoaiU, Polska— W ęgry; 17 00 
Polska fant ara —Okteit AJeksi ndra Sielskiego, 
17 30 Cała PolskH śpiewa; 17.45: M iigawłi regjio 
1'alne; 18.05 Recital fortepjanoiwy Stanisława 
Niedzielskiego; 18.55: Słuch oryg Janusza Mesa 
sr.era o ś. p. Stanisław ie Hajusnerze p. t. „Oc- 
ltn ie"; 19.00 Program na poa-iedz.; 19.10 Kon 
cert rciklaimowy; 19 20: W il. w;ad. sportowe, 
19.25: Pieśni kompozytorów polskich 19.45: 
Co czytać9; 20,00; Koncert Ork. P  R.; 20,4' 
AYyjątki z  pism Józefa Piłsudskiego; 20.50 
Dziennik wieczorny; 2'.00: Na wesołej lwow
skiej fali; 21.30 Podróżujm y —  „Na murza 
('.żarnem w kajaku" —  wygł. W . Koirabiewicz; 
21.45: Wiadomości sportowe; 21 58: Przerwa
22-Otl: Muzyka taueozma 23 00: Kom. met.;
23.05— 23.30 Nowości taneczne

TEATR Nft POHULANCE
Dziś o g. 12 ej Koncert Symton.cz.

o g 4-ej d a m y  i H U C A R Y  

o g. 8e| C U D O W N Y  S t o R

l
f!
i

Istnieje od 1843 roku

W ILENKIR— Wielka 21
Iflinłl F  Jadalnie, sypialnie l gabi- 

I l l h i D l a C i  netowe, kredensy, stoły, 
łóżka i t  d Wykwintne Mocne. Niedrogo 
—  Na dogodnych waiunkach l Nfl RATY — 

Nadeszły nowości.

Chłopcy i wojna
Wojna w AIryec, o  której lyłe się ostatnio 

pisze i rozprawia, rzuca, jak za dawnych cza 
sów, na młodzież szkolną swoj romantyczny 
cza. u* l‘

Chłopcy z zae ekawicnii-m czytają w gaze
tach opisy walk w  Abb-ynji i marzą pokryjomu 
o -  b> iracli wojennych na abisyńskim troncle.

Wojenka roelngnęła również 1 3 -lct niego

Antoniaka zam. przy ni. żwirki i Wigury 21.
V dniu 9 bm. i-hhplee, zaopatrzy wszy się 

w prowizję or-:z inne — ‘jego zdaniem —  ntes 
bedne rzeczy wyruszył w  świat. Od tep-a —  
zaginął.

Rodzice przyszłego „ocbotnlka1 armjl ne
gusa zwrócili się o  pomoc do poUeji, Mora na
rządziła poszukiwaniu. t*|

Dżungla“ na ul. Zawalnej
wysyłamy: 8 mtr. materiału na męskie, josienne lub zimowe ubranie, ba.dzo modna 
(desenie bielskich kamgarnów), pełnej p-dw. szer. 140 cm, 1 t.wetr męski, alm iwy, gruby 

ciepły w deseniach żakm-dunych z szalowym k< łnierzem lub z zamkiem amerykańskim,
1 koszulę męską w bardzo dolu-ym gatunku z m duem wykończeń.em eatynowem. i P< 
kalesonów w d isionałym gatunku, 1 p- skarp delt deseniowych b. mocnych, 1 szal męski, 
wełnimy w moatie desenie, 3 chusteczki męskie do nosa z kolorowym szlai .a i 1 kfa- 

>  wat iedwalmj na nodnteiszy. — Taki am komplet w pierwszorzędnym gatunku tyhw 
X  za zł. 12 gr. 15.

T Y L K O  Z A  Z Ł .  2 2 .—
wysyLm y: 1 sziukę płoma białego 17 mtr. na bieliznę ws .elklego rodz* n lab pościel 
w i. dobrym gati.nku, 2 k Idry pisowe na łóz ,a w eleganckie kwiaty „kfc.Jowe w do
brym gatunku, 6 mtr. flaneli bm iżnianoj, miękkie! 1 puszystej na wszelką l l  liznę, py- 
jjamy i szlairokl, 6 mir. zefiru n modne piątki ra koszule mę kie, dzienne 1 d mtr. tęcz- 
hikowego czysto białego w kosikt lub (t ręczników wafiowyoh r frendzlamL Takt sam 
komplet w pierwszorzędnym gatunku tyłku za zł. 25 gr. 3 ).— K imp et® powy i’ ®* " 
syia.ay za saiiezeniem pocztowem r *  listowne eamówlenle. Plaoi elę przy oaoierze 
» a  p-iczclo
Rli/, RY’/,YKa  Jeżeli towar nie pudooa się. pizyjUiujsuij ge I  yuwiul*®, •
•u takowy uuiyciiuila&t zwiacamy,

Adresować: Firma „PO LSKA  TKAN INA ", Łódź, M oniuszki 3. Oddz. A. 1.
■£azr wczaimy, Iż nie jest to żadna loterja, ani losowanie, ty 'ko  1 ażdy, kto nad-śle prawdłs-we 
rozw iązanie szarady wraz z zamowictuem mioże otrzymać 50 złotych w -gotówce. _ • - ^Podz -it 
1 w-ysyłanie nagród odbędzie się 31 października 1935 r. Dpn-ócz nagrody piemężm-J «lołą zamy 

do każdej paczki milą, wartościową premię

Icden z korespondontow przebywających na 
terenie waik włosko —  abisyńskich oipowiada 

taką historjt.: Pewnego razu oddział wojsk wło 
skich zauważył w lesie na zboczu góry, którą 
mijał, jakiś ruch. Sądząc że  w lasku ukrywa -się 
odo. lał wojsik nieprzyjacielskich otwarto ogień 
z karabinów m aszjnowcch Wkrótce wyjaśniła 
£'ę omytka. Ofiarami obstrzału padii nie wojow
nicy abisyiiscy lecz Bogu ducha winne małpy

Ta nurrjiia przygoda prz'-pomiaia się w
związku z wczoraj?zemi wypadkami na ul. Za 
walnej. Przechodnie byli tam wczoraj świadka 

mi piawdziwego polowania na matiiy.
Zawini, „Monłuś . Dźwięczne, wdzięezne i 

ssvoiste ło  imię nosi jeden z przedstaw icieli ro 
du małpiego w naszym ogrodzie zoologicznym 
W  połudire, korzystając z tego, że drzv czk
jego klatki pozostały na chwilę otwarte. Mo
niuś czmychnął k  klatki jsklrczy [ na głow s ja 
kiejś daany. która stała prned klatką, poczem

wdrapał się na słup teilegraficmy, a następnie 
zapędzając w kort róg cyrkowców zaczął się 

przechadzać po druhach.
Wypadek zauważono od sterany ulicy. \Y 

jczlnej chwili na ifl. Zawalnej z.brał się t:Lk da 
żv tłnm że wstrzymamy ostał ruch koł-o-wjr 
Tnnczss-.-jn Moniuś' poozurwszy wolność za 
czął wyprawiać harce. V 'drapał się na dach d . 
mu i spokojnie przechadzał się po krawędzi. 
Następnie ulokował się na klatce dla gołębi 
która mieści się na samym szczycie dachu. Gdy 
iednaik, jeden -z .białych' ukrizał się na ducha 
MonitŁŚ znowu czmy-chnął na druty.

Tłum tea-ł żywy udział w przygodach ,M« 
niusi-a' dopingując małpę i śmiejąc się z w  
zgrabnych ruchów prześlą Jowpców

Wreszcie ktoś potrafił narzucić na m a ł p ę  

koc Momuś ząplątał się i jsowedriwał do k l a t k i  

W  międzyczasie zjawiła się na mie-jscu wy 
padlu policja. Wymagał, tego porządek. c)
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Blask i przepych carskiej Rosji w filmie

© O C Z Y  C Z A R N E ©
Rcż. T u r 2 a f t s k i .  Peśn i cygańsk ie . Me lod je  rosyjskie. —  —  — W K R Ó T C E

F i lm , na który oćzeki je cale W i ln o  _  m b

U f  A  r  l i c  A - D y m szą
W ,  *  J M I 'J  s  Ł* '"7 'S t  Kino HELIOS

Nieriotowane powodzemie w W arsow ie

Dziś początek o 2-ej. Przebój

SING-SING
Najśmielsza reel, filmowa życia więźniów Sing-Sing 
Nad program: Nadzwvczajny dodatek muzvczny pt

W  R O S Y J S K I E J  G O SPD D ZEE
oraz NAJNOWSZE AriiUALJA m. in wyjazd cudzoziemców z Adais 
Abeby, przygotowania wojenne w Abisynp i in.)

Początek seansów punktualnie: 2 -4 —6 --8— 10.15

R F W J A  |Progr. Nr. 42 p. t PORADNIA ALKOHOLOWA
Pewj" w 2 r-ząiciach 16 obradach, pióra Hemara i in , z udziałem: wodewilistka Gosi Negro, 
pieśniarza Bolesław a Majsklego, komika A. Kaczorow skiego oraz dotychczasowych ulubie.i 
ców Ostrow skiego, Żejm dw ny, Relskiej, Jaksztasa i In. Codziennie 2 seanse: o 6,30 i 9 ej, 

w niedziele I św 3 s.: 4.15 6.45 i 9.15 W  soboty Kasa czynna od 1 O-ej

Fi *  I  ę  k i* I Dziś arcydzieło nie mające sobie lównychl

i K R Ć L O f t  K R Y S T i r  N A

glwtych G R E T ^ t  G A R B O g  J o h n  G i l b e r t  i  L e w i s  S t o n e
Nad program; DODATKi DŹW IĘKOW E. —  Początek seansów codziennie o godz. 4-ej pp.

UWAGAI
ZAKŁAD FRYZJERSKI

„ 1 1  AL JA"
Wielka 49 

komunikuje, iz zanga- 
żowana została fryzjer

ka damska Bluma0 Ł Ł A
« g J U E * K I Z J S 3 E
K A S Z T Y  U T R Z Y M A N I A

wymaga wszystko-spalający
(W  r t  ^  1 b  ‘I0 centra l ego og rzewan ia
F ^ U L l U ! -  pat* „H6r.tschV‘
SPALAĆ v riirn można różne i/i IF OPAŁY

HSntsch i S-ka, 5p z o o .  
Odlewrda kotłów ogrzewalnych 

POZNAŃ — RATAJE 7 
Przedstawicielstwo: Sz Rudomiński 

wilno, uh Zawalna 28.

Zakład  Fryzjerski
Męski i D *rrii*ki

J A N K I E L A
u3. Kali* aryjska 42

W YKONUJE  
R O B O T Y  F A C H O W O

S K L E P  i P R A C O W N IA  
O B U W I A

A, Gwozdofts^  ego
Kalwaryiska 15 

Najnowsze fasony 
Wielki wybór

D O  S P R ZE D A M  Y 
ła d n y

SkopOwka 9 m. 2

ORYGINALNE PROSZKI
„fllt R ™ ó -

NEf V15IN
ZNAK FAON.

zKOGVT«lEM
SA ̂ RO&KlftM

K C JĄ C Y M  HOLE
ZAłlDŚSWAHII

BuLE OŁOWY
B O  I E  Z Ę B Ó W
uHY*»A
3 Os t a \40w c

P R Z E Z I Ę B I Ę '  , i A  
L B  ! AR rpi TYCZKĘ

-L nO STNE .T .r

Ż*0AltŁCBV<Jl łlALHVO IPJWIW

K O G U T F  K
* 9 AZ  gQAJ/\ A P T E K I

BIURO PODAŃ I TŁUM ACZEŃ

D. R A B I N O W I C Z A
Koresp. w angieisk., iranc., hi.szpańsk., nieni., 
nos., włoskim. Tłumśarz przysięgły <11.i hebrajsk. 
i żydewsk. Wilno. Rudnicka i) (lub 11), godz. 
4— -6 wiccz. Timże tłumaczcmia dzieł naukowych 

przez mag—«w  filoz. i praw.

•Ę—6 ent^tAA ln ‘■o-uiiAt. A 
-oąuv\- )>■ l.ru.wąAiuy' jtup ścąpą «>tiA j 'i|.>.S| 
-0 }z mjjią isciuibz ził ()S PO liNIl.łZUH 1 / 
ąozfcisą gjAu-Bwnjjos.C.w woli Y lZ t MO

Z s w a l n a  b ,  t e l .  G - 9 H
POGOTOWIE KRAWIECKIE. FARBIARNIA 
I PRALNIA CHEMICZNA „ P O  L O N J A "  
Nicuje, przerabia, odświeża prasuje i pie

rze chemicznie.

p r  ł v

HEMOROIDACH
ZIHK.P (tśRWAWIEMlC • 3WL02ŁHIC ,

1 ottniw----

G Ł O W Y
 UJfl SIĘ 9ROS/W

szaótK A
Aa. # a u t  AĆ t« rr>rczs*«.PCJł.LAeoa” w *^ ia zA * i

1’nuf. Konserw. Muzyczn. im AL Karb. wieża

KERNTOPF - ROMASZKOWA
udziela prywatnie lekcji gry footepianoiwej 

metodą prof. Leschetitzkiego 
W ILN O  ul Montwillow ska 16— 1. Tel. ‘40-68.

ANNETTE RABINOWIGZ
Nauczycielka angielskiego i francuskiego 

(Sorbonne —  Cambridge) 
powróciła.

Udziela lekcyj systemu ,,Linquaphone“. Grupy 
indywid. Zanikowa 18 m. 8. (Wejście od ul. Św. 

Michalskiej 2).

\ c L n c ji)z k & -
WKROTCF

l i„CAS NO

Baw i, śm ieszy , rozwesela w na jnowszem  arcydzie le „M A ŁA  MATECZKA*

M  \QSt S l t i C ^ I  D z i ś  p o c z .  o  2 - e i

I 1ETRICH
_  któ'ej zgubny czar by! tajemnicą i przekleństwem dla każdego 

mężczyzny jako tajemnicza kusicielka, w najnowszym przebo|u

c i  €M«i r t j  s  I t f i i z p u d i s l r i
”  R e i. Józef V0N  STERM BERG. Nad program: Najnowszy świet- 

'ny kolorow y dodatek p.r. ..Trzy leniwe myszki* i najnowsze

I Z  r *  B J Z "  | D Z I Ś I Wspaniałe arcydzieło muzyczne1 Triumf muzyki, tańca, nieśni
H Ł U I ^ &J U R S 4 2 E  R
w najnowszej swej M Z  j3 T k  g g  f f  E T C  B . 9  K Z  £ 9  dg~Z  JffiT M T
eurcpejsK iej kreacji M  Bl Z  s j l  M M M Z  STm  J P  m Z
Film demonstruje sią jednocześnie w renrezent. kinie .Światowid.* w Warszawie Nad program 

Atrakcje i najnowsze tygodniki Seanse 4, 6, 8 i 10 20 W niedzielą od 2 ej

SZKÓŁKI DRZEW OWOCOWYCH  
W. WELER, Wilno Sadowa 8, ist. od 1860 r. 

poleca własnej noaowii zdrowe i silne 
DRZEWKA OWOCOWE 

Cenniki na żądanie bezpłatnie

W ^ l e ń s i i  S p ó ł d z i e l c z y  
S y i r d y k a ł  R o l n i c z y  .

Wilno, Zawalna 9, tel. 3 23
zawiadamia Sz. Klijentelę, że otrzyma! 

już pierwszy transport

DRZEW OWOCOWYCH

Sukna
j Wełny H. Nożyce Stal  

ostatnie|
| Jedwabie OT. 5 powosci | 

| ul. Niemiecka |

DO W Y N A JĘ C IA
mieszkanie 4 pokoie z 
kuchnią w ładnej miej 
scowości przy Zakręcie 
zaułek Zakretowy 14— 1 

róg Brzózki

M I E S Z K A N I E
6 pokojowe ze wszysi- 
kiemi wygodami — do 
wynajęcia — Zygmun- 
towska nr. 20 Dozorca 

wskaże

M I E S Z K A N I E
2 i 3 powojowe, suche, 
słoneczne. Dowiedzieć 
.się: Kalwaryjska 11— 7

P O K Ó J
duży. ładny, ze wszel- 
kicmi wygodami —  do 
wynajęcia. Może hyć z 
u t r z y m a n ie m  Portowa
8—3 Informację od 3 

d o  5-ej pp.

Nowootwaita
RESTAURACJA

Ka(wary]ska 84 
Poleca: Śniadania, ooia- 
dy, kolacje oiaz róz e 
trunki na m ejscu i na 
wynos. Ceny dostępne

DOKIOR

ZELD0 WICZ
Chor. skórne, we nerycz- 
ne, narządów rroczow, 

p o w r ó c i I 
od g. 9— 1 i 5- 8 w.

DOKTOR

Zeidouiczowa
Choroby kobiece, skór
ne weneryczne, narzą

dów moczowych 
od gódz. 12— 2 i l - 7 »  

ul. Wileńska 28 m. 3 
tel. 2 77

DOKTOR MED.

J. PI0TRPWIC2- 
JURCZENK0WA
Ordynator Sznit Sawioir

Choroby skórne, 
weneryczne kobiece 

Wileńska 34. tel. 18-6&
Przyjmuje od 5—7 w.

Dyrektor banku, Szef biura, | 
P r z e m y s ł o w i e c ,  Kup i ec ,  i 

R z e m i e ś l n i k
pragnący powiększyć obroty swego | 
przedsiębioistwał powinien zapamiętać |

Teisfon R 2  I l el!!5
lub zwrócić się lis!owme z calem za- | 
ufaniem, zawezwać fachowca w celu 
przeprowadzenia pianowej ksmpanj j

ogtc szeniowej.  [

O G Ł O SZ E N IA  —  N a UKA! |
Ktoź lepiej uskutecznić to może? i

t y t k o  BIURO OGŁOSZEŃ j

i i t b f s r i a  G r a b o w s k i e g o  j
w Wilnie, ul. Garbarska 1

telefon 82

Okazy|n,e do sprzed
maszyna

do pisania oraz 2 ży
randole. Dowiedzieć się 

; ul Moniuszki 42, m, 2 
od godz. ]5 do 18-ej

Towarzystwo 
Kursów Technicznych

w Wilnie
mucliamin w  rokit 19.35/36 następujące 
kursy wieczorowe: Drogowe, Miernicze, 
Meljorueyjne, Hatl.jo i Elektrotechniczne 
oraz korespondency jne: budow lane, dro
gowe i na prawo prow adzenra robol bu
dów lanyeli. Iniorniacyj udziela Sekr<‘tar 
jat —  Wiino, Jloli-ndernia 12, gmach 

Państwowej Szkoły Technicznej.

Inteligentny, i
w ciężkich warunkach, 
prosi o łaskawą pomoc 
w postaci ubrania i bie
lizny. — Zaofiarowane 
rzeczy uprzejmie prosi 
składać w adm. Kurjera

DOKTOR
2 Y G M U H T

KUDREWirZ
C h o t .  w e n e r y c i .  t y ł i l D  
■ r ń - E ,  i  m o c z o p ł c i o w a  

15, ta i. 19CC
P r z y jo t  o *  8 — I * 3— ?

DOKTOR

Zaurman
c h o r o b a  w e a e r ^ c i i c ,

• ko rne  1 rn ocxop ^c io f r t
Szopena t, tel. 20-7̂
P r x j j j n  od  12 — 2 « 4— 8

Poszukuję
zajęcia do dzieci na go. 
dżiny Udzielam lekcji 
matematyki, niemiec

kiego oraz muzyki. 
Mała Pohulanka 2 7

od 8 do 9 rano

Lekcjr muzyki
na fortepjame 

Jagiellońsko 8 m 22 
od g 9— 11 r. i 4 6 w.

Lekcii śp iew u
na warunkach u. dogod
nych udziela S. Grabow
ska (dyplom konserw.) 
Zap.sy przyjmuje od g. 
3 — 5 pp. Garbarska 1 

m. 25

Rutynowana
nauczycielka

konwersacja francuska, 
— poszukuje posady —  

demi-piace lekcji. 
Oferty do Kurjera Wił. 

dla A T.

AKUSZi HK t
Marju

laknerow a
Przyjmuie cd 9 -  7 w . 
ul. i Jasińskinno 5 - 2 0  
róg Otiarneil obok Sądu)

AKUSZERK i

S m t a ł C r w s k B
przaprowadziłz l i f  

»  ul. W ie lką  10 -1
Łam ie  gab ine t  k o > m « t  
Usuwa ,m a r , z c z k l .  b i *  
4 » w k l .  kurza jk i  1 w  ig r .

AKUSZERKA

W. Brzezina
m©>©z le c z n ic z y  

i elektiyzacje 
Zw ierzy niec, T / »©»<-. 
• »  l e w o  G ed rm ir .ow *k ęr

ul. Grodzka 27

Nauczycielki,
bony, wychowawczynie 
i wszelkiego r? dzaju 
służbę domową zapo 
średnicza Wojewódzkie 
Biuro Fundu-zu Pracy 
w Wilnie Poznańska 2. 
tel. 12 06, czynne od g- 

8 do 15 ej

Ki L>A K Cd A . AU.Vli.si, i i 
Administracja czynna o.i

At̂ .l 1

C- •*' *.

. L I
Hcditklor

|.]mt
. sffcg.t l. Tcleiopy. Redakcji 7V. Adnunistr «>.). Hc<iitklor naczelny jnzyjmuje od g. 4— 3 ppoł. .Sekretarz redakcji przy.muje od g. 1— 3 pp. 

Kęt.i), i . i i «  Red.keja nie z.wraea. Dyrei.ror wydawnictwa przyjmuje od g. 1—2 pjmt. Ggtus/enia są przyjmowane od godz. #“/» 31/* * ? *  wiesz. 
Kunin czekowe P. K. O. nr. 80.750. Drukarnia — ul. Uisk. Uandurskiegn 4. telefon 3-4U.

CENA PRENUMERATA miesięcznie z odnoszeniem do do nu lub pr/esyJką jiocztową i dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w admjmstr. bez dodalkti książkowego 2 zl. 50 gr., zagranicą 0 zł. 
CENA OIjL(JS7I-N' : 7.a wiersz nniimetr. Jfi zed tekstem — 75 gr., w lekście 60 gr„ za tekst. 30 gr., kronika redakc. i koinuni*aty — 60 gr. za wiersz jednoszp., ogłosz. mieszkań. —  10 gr. za wyraz. 
De tye.h cen dolicza się za ogłos/min Lvirowe i tabela czne 50%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Ul ład ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem 8-mio łamowy. Z .  treść ogłoszeń 

i mbrykę .nad lane* Redakcja ńj- odimwiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyynuje zastrzeżeń miemca.

W y d a - w p . i c t w o  iM i r j e r  W  b l i s k i “  Sf>. / o. u- Drtik. „ Z n ic z “ . W iln o , ul. B isk. Bontlursk iegn  4. tel. 3-40. Bednkl >r o<i)>. W itold Kizzkis.


